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Wychodzi codziennie o godzinie 3. 
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pojedynezy kosztuje 10 ont. 


We Lwowie, Szażi dnia 30. Gradnia 1883, Rok XXI 


+rmedpiatę i ogiońzonia przyjm 


We LWOWIE bióro administracji „Gase 
Bomi 4: KEY" ŻA 
i w a prz e e „Gazety 
| ajencja Ra da, Że Clément, 4 Paris, 
Maass w Wiedniu, (Haasenstein et jaki 
Walfschgasze, A. Oppelik, Stadt, Stuben 
: M. Dukes, L Riemergasse 18. Rudolf Mosze, 
i stbtte nr. 2.. Henr. Sekalek, jen. ajencja 
7 eksp. ogłoszeń, G. L., Dnube et Cmp. Wollzeile 
i Maurycy Jtern, Wollzeile 33., w Hamb 
Maasenstein et Vogler, chman et Frendler 
. Warszawie Senatorska 33, W. Kukliński w Krakowie. 
l I OGŁO 
kia b. 
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Glówna Ajencja 


wszystkich pism polskich i zagranicznych, 
w Księgarni Polskiej 
we Lwowie: p Lb z przę- 


W. Grabinski 
E zegarmistrz 
przy ulicy Halickiej 1. 18. we Lwowie 6 


poleca swój 


"Pa ! zł. 20 ct. 


wysyła się 2 tury Waloów, 2 Mazurów, 2 Kadrylów 1 Koło- 
myjek, 2 Polki i 1 Polonez lub Marsz 


f LWÓW, RYNEK 1. 30 
$ 
G 
y 


Herbate 


6 
Najlepsze  wysi owki-B 


LA £4 2 
razem 10 zeszytów tanców Mieti, Enk Go wodhęciącti SRróchio. MZOE Magazyn zegarków genewskich, w najlepzym gatanka 
ulubionych kompozytorów jak Strans, Tymolski, Madurowicz, [Bibi ot-ka warszawska - g 8— B60 zegarów ściennych, stołowych, podróżnych, regulatorów, bndzików itp. po Fabr á 
owiecki, Panhans itd. zań |Bibiloteka najoelniejszych utworów, miesięcznik kwartalnie -3— 2.85 cenach bardzo umiarkowanych, mianowicie N 
= za 2 zir. w.a = |Bie>jaga literacka, ao dzik literacki, dippiro pany » E 240 cja) zegarki począwszy od a złr. i wyżej funt sł. 1.70. 
ml ` . le ` z dodatkiem piwieściowym ć b » > 
= podwójną ilość, więc 5 | Bluszcz, tygodnik poświęcony modom t literatnrze á 3— 39 oraz k j * Kaa GG 
= 20 3 z + Z =. „ s rycinami kolorowanemi i = 540 6.20 jedyny na Galicję sklad zegarków z fabryki prod ZIE n M M 
2 zeSZzy tów tańców © poko muzyczno, tyg ónik poświęceny satakom pięksym i, Bao +86 Patek Philippe i Sp. w Genewie. Nowo urządzony handel 
= "prócz tego wysyła się E Rep miarat: priren Boeri ygodaiowe „ 250 270 » sj Uh uć na yar ozdobione herbami, monogramawmi > =: 1:1; 
t; R p R p pat ; itp. oraz wszelkie naprawy zegarków uskutecznia z największą staranno- p 8 | 
d 1 2 zir 10 TiWOTÓW SAlONOWYCH ry kłomecia zlym obyć ib ARCE ky a 30 25 © ścią i gwarancją. Utrzymuje na składzie tylko najlepsze Gacki zegar- LIOGIGN 1 PILZRY 
AZ a i | Aa. itd Ź Koles, średni a A ilustrowany 7 q 8.60 380 ków, za któr: sumiennie ręczyć może. 8-18 1-8 
= Kesslera, Karola hr. ah E * Ganiewicza itd. y foame t joglęęanik poów. naikot gro złom pairgaia i zR R J ANA RIEDLA 
= R, $ f ronika rodzinna, dwutygo terącki ainte . i 
Sf Sklad i wypożyczalnia nuti Š f mody paryskie, dwstygodnik wód „310 850 | | b 
ka i je Mucha. tygodn umorystyczny ilustrowany n . 5 g 
; z= Niedziela dnik dla lad 0 —80 : 
di pdzie vodh a lnadu : , 
af Gubrynowicza $: Schmidta Z PENi tygodnik da Id 2 s2. 360 |] Najtańszy 1 najlepszy KALENDARZ 
= pod izarsądo © -= Ozgrednik polaki, mivsięcanik ilustrowany ółrocenie D— 6.60 przyszłoro Sai „w Am 
EK A ERŁOL A VY IL D A. b ride, daii at apołeczuy i literacki kwartalnie = z 1 y y 
ie ul. Akademicka I. 3 PEB WCorACKI Try ków, >= Tanai i s Właśnie wyszedł i polecamy każdemu: Kalendarz polski 
we Lwowie ul. ademicka |. 5. Przegiąd tygodniowy społeczny, nankowy i literacki s tygodnia- h r 
aey ad raa 4078 wym dodatkiem dzieł Darwina i 10 tomami dodatka lite- ruski i astr. gospodarski illustr. na rok 1884 z 10 wielk. 
N B. per > acflęgo oba poki daj aby kó: : ragko-maukowego > 4— 480 artystycznie wykon. rycinami i porir. cena tylko 30 ct. 
rego z owych tańców powtórnie nie otrzymali. Rodzi. a aon a aioin a Tai panik ilustrowany AEN S ze Eo , Prepumeratorzy „Gazety Narodowej“ nadsyłający do mej 
pg = zwał 1884) Kanlo ze operetki i tañ- Romans i powieść. tygodnik ilutrow ny wartalnie 150 1.80 księgarni powyższą kwotę za przekazem poczt. otrzymują kalen- 
ce na harmawał : «Katalogi gratis, Świat powieściowy, tygodni: ń 2— 2 darz franko, — Do nabycia także w celn. księgarn. Odsprzeda- 
py o een AO AA LATA) DAUT l wh | 
i. 3. ul Akademicka 1. 3. Tygodn k mód i pojeścj, 1 dodstkiem ko\row. rycin p 8 - 880 J. M. Himmelbfau księgarz i wydawca w Krakowie. poleca najtn=iej 
PT 5 aiae ALM ak zę liter. i artystyczoy  , e = l i Koszule salonowe, 
guodnik r.mansów i pewie „ 1.5 v u”: aai Ą 
: : swan Wędrowiec, tygodnik ilustr. pednięcony podróżom i naukom przy: 9 ER z OZ = po zir. 1.75 e. 2.8 , 3.60, 3, 8.50 i 4 

TE Wz Bap NEz RCI WACIKI IAB A0) | rodniczym ib Ee RE I KALESONY, 

A 1 A | w: niec i Pi pa wyja Zo rg L i » „| 260 . 8% po tłr. 1.26, 144, 1.80, 3 i 2.20 
| Po cenach najumiarkowańszych [l Noakebó wikia dikiposyod i ay Ziarialniej a aS SA Dla szkół urzędów kaneelarji itd. ! [jj Kotnierze, Mankiety, Krawaty, 
i sprzedaję w 12t moją firmą zaopatrzonych sklepach | Ziarno, tygodnik htersoki s 8.— 3.25 ) ) Skarpetki, Pończochy. 

Ziemianin, tygodnik relniszy 1.80 2.10 | Najnowszy LAKIER do drewnianych tablic Na żądanie szczegółowe cenniki. 
gratki unet ReyisiMto, 165 „ywo Śp firmy Kremliczka i Potrasz w Karolinenthal 1843 1 —6 
wą N. © - salenmow - a N. | i i ga f, nadaje tablicom zdmiust połysku rażą ego oczy przy pisaaiu m.:ono 0Zar- 
żółtawą Kolpo darske N. TIH. | la pronumerujących Kłosy lnb Tygodnik rom-neów kwart ci 45 ‘4 metową powi R nA AE ka b karo że przyjmuje łatwo 


Oprócz główniejszych, powyżej wypisanych BMńsięgarnia Poelzka 


Kn; ligrym na ran większą ilść N fiy, ptoząwszy już od 10 litrów PĄ stercza i wszystkie inne pisma i wydawnictwa polskie, jęk rownież fiasuukie kredę i najsilniejsza rysy dają się z łatwością zmyć, niopozostawiejąc p 


sobis żadnych śladów. 
Wyż wspomniany lakier wysycha w kilkn godzinach i da się przez 
każdego nawet niefachowego « łatwością użyć 

Wyłączna sprzedaż dla Galicji i Bukowiny w składzie fabrycznym 
farb, Jskierow, pokostów i chemi alii 


Hiubnera i Hanke we Lwowie. 


, najprzedniejsz:j jakości mieekzplilodujęcą A ? ń 

N FTE w 4: sortacb, a mianowicie: Hryzstsio s ar a 9 E A ED oA 1 60 

A ID 
opuszczam stosowmy xabat. — Ktoby większej ilości u siebie niemieckie. 276 1 8 
przechawywsó nie chciał, utrzyma Asygoaty, za któremi knpioną naftę 


L] o . 
częściowe w każdym moim sklepie odbierać może, , Adres; Księgarnia Polska we Lwowie. 

Nafty eksplodnjąo:j, labo znaeznie tańszej, jako łat: o zapalaej a a rz W : | 

przeto nisbezpiecznej, w moich skłądzch nie trzymam. A 

Utrzymnję też na składzie i sprzedaję po cenach najniższych 
( najlepszej jakości: 

Świeca stearynore i parafinovre.-- Oliwę do lsmp i do maszyn. Wg 
Smarowidło p-wozcwa i Oleje maftowe konseru.njące drzewo. 
Mydło, kro. hmal, sodę i farbkę co prania bielizny. 

Na prowinoję wysyłam wymienione towary za przekazam do każ- 
dej st.cji kolejowej po otrzymaniu zemówienia, 
Gdy ceny tych mtykułów azęwto się zmieniają, doręczę na ŻĄ- 


danie Cen nik. 
Piotr Miączyński, 


we Lwowie, Sykstuska 47. 
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| 


a= Pudr książęcy" 


„TYGODNIK ROLNICZY. 


Pierwszy numer tego pisma wyjdzie w Krakowie przed Nor 
wym Rokiem w 10.000 egzemplarzy. Prenumerata „Tygodnika 
rolniczego“ wynosi: w Galicji 3 zł. 60 ct., z przes yiip pocztową 
4 zł; w Królestwie Polskiem 4 rsr; w-W., ks. Foznańskiem 
9 marek; za granicą 6 zł. Prenumerata ma być opłacana z góry 
1a rok, — Cena inseratu za wiersz przez całą kolumnę 8 ct., 
przez połowę 4 ct. Adres: KRAKÓW, KARMELICKA i. 42. 

8221 8 
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WINA WẸGItoKIE 
Cayste wina aatwialne s wia- HE 
| soaych wianie. + yayłam 
w ba mA Prga 
AZ 
je każdej s p 20! 
Auslese, t. słod 
ki A 
y siate rior; Aastie] pe #ir. 
| 280. Czerwone lub :iaże wina 
W leser. po sł. 2.20. W inz stolo- JE 
ve pszł. 1.80. Śliwewicę (WY* NE 
n stałą) pa "ł. 3.00. . 
ED. RTTTINGER, w łaściceii 
| innis, erscbeis Peu- 
dniawe Węg y- 


. "Ody lat 46 istniejący 


SKŁAD WĘDLIN 


Adama Jakubowskiego, 
we Lwowie, przy ulicy Hulickiej, liczba 12, 


polecs Szanownej P. T. Pnbliczneści najówieższe i najwyborniejsze wy- 
roby wędiin, jeko to: 
szynki, ozory, polędwice, salami, szynki westfal- OTOZ 
skie, kiszkę pasztetową, salcesony w różnych = ANUPAM" 
gatunkach, rolady, jakoteż słomimę i smalec. 


Zamówienia na prowincję uskntacznia się odwrotną pocztą. przyt:m 
odbicraom większych ilości opnszcza się zuaczny rabat. 


Na łądanie Cenniki wyreła ię franko. 52141 6 


„a 


| W formacie zwiększonym bez podwyższ -nia ceny. 
Ilustracja warszawska 
bialy różowy I żóltawy. 


Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jest najlepszym Bies dada Titer acka 


dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pndr książęcy na wszy- redagowana przy współudziale pierwszorzędnych sit literackich i artystycznych. 
stkich wystawach odnosił EAA pierwszeństwa, a liczne medale (Și Eemium bezpłatne portret olejny ks. P. SKARGI. Cena: w Warszawie rocznie 


ja 
PJ s x, A RADA S S rs 6 k. 50, półrocz. . 35. kwertalni . lk = Cosar- 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — stwie rocznie ra; 8, upółsocdaie eri 4, kwaztalnią 1-24 Kai AT Pa 


4 Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, M Mickiewicza i Jana III. Sobieskiego dla prennmeratorów Biesiady“ po rs 1 k. 50 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mae ij roślinna, przylega kady. A poria- 1 apako taaie, je nogo e hika a kop. 50. Adron: Włady - 
P je pi i é i jest nieocenionym wydawca i redaktor „Biesiady Literackiej,“ 
aint E Pi wtym eE E Im fcre Ne. 8. Prospekt na żądanie przeżyża się bosptatnie. > "81 
Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 1:50 ct, ; 
Różowy i żółty, miejsze 70 et., większe 1:20 ct, z łabędzi- 
kiem 1'60 ct. 


WODA FIJOLKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki ospowe. ` 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, żę 


PRAWDZI 


DZIWE 
PIGULKI MORISONA 


Pa ARTHAUD MOULIN. 
najlepsze ze środków czyszczących 
przeczyszczających krew we wszelkich 


arszawie 
315 1—6 


PPYPYLOPPOO OD WTEZWO WEJ AZAZ _4 
C. k. koncesjomowany 


uniwersalny proszek na trawienie, 
% dr. Gólis we Wiedniu. 


Od 1857 artykał handlowy. Protokołowana firms. 


Dotąd niedoścignięty w nwej skuteczności na łatwe rozpuszczenie || 


Cena nafly w głównym składzie 


R. DITMARA 


we Lwowie, plac: Marjacki, (hotel Europejski), 
R. DICMARA prawdziwa amerykańska, zupelnie 


Grand, we Lwowie skład wyłączey w 
' k Brygi ek. 


podarki na Gwiazdkę: 


j ieni i bisła mieeksplodująca . litr 85 ot. (szczególnie! z trudnością dających się tramić put trawienie i 
jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem = EA aca À a. i gólniej z trudnomcią dających się trawić potraw va trawienie | 
f j 0. ief i jnie rafinowana zupełnie biała, nieeksplodnjąca nafia przeczy szczenie krwi, na odź;wienie i wzmocmiemie organi- 
zasługi na wystawie, przarodnieżo lekarskiej w Krakowie. s lonowa * . 28 ot. mu. Skutkuje p'zez t: przy Codziennetn dwnkrotuem i dłnższ m używ nin Tylko za 3 zł. wieczna pamiątka 


— Cena 1 złr. W. a. — (także po nmarłych) 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu 


Podwójnie rafinowana gozpodarzka nafta mecksplodająca M 36 ct. 


pośrednio w wipłu, nawet up rczywych cierpievach, -a to; prz ci osła- 
Przy odbiorze lub przedpłacie i5 litrów opuszczam 2 centy na litr:e 
8 


bionemu trawieniu, sgadze, wzdęciu wnętrzności brzusznych, ospałośca k= 
Bsek, osłabiewiu członków, kata om śołądka lut dyspozycji do tychde. 
cierpient m hemoroidalnym, szkrofułom, bladaesce, żółtaczce, chronicznym |, 
wy sutom w»askórnym, perzodycznemu bulu głowy, glistom ś kamieniowi, 
zaflegmieniu, przeciw sakorżenionemu gośćcowi i duberkułom. 


mac ~ 


n n n ” LJ n " » 
Odbiorcom całych beczek (ważących około 130 klgr. y daję Stomo= 
wny rabat. 


ODU 


rąk i bardzo dokładnie | e E Usuwa piegi i Żołto= daf wne E p s a RAR "me" Podczas picia wód mineralnych. oddaje tenże tak przed rozpoczęciem Arówiik (LU 
A — e asa] ezni WBZ s ejo- =. A 5 RE : s 
brunatne plamy z twarzy. ena (H wach luj gotówką „Juda A= y8 oyj J kurseji iub podczas tejże, ni: mniej jnko kuracja końcowa, nadzwyczajne Pertrety w naturalnej wielkości, 


Po madeałaniu futo wysoaulię por- 
tret kredkewy w naturninej wielkości i 
zupełnem pod kieBstwie. — Cena tylko 3 sł. 
Zndatek 1 uł. Reszta przy eddoniu. SQ" F :- 
tografia zastaje nieugskedsena. POR- 
TRETY OLEJNE (na płótnie) po najtańszej 
renie atecownie de wialkośei 1 wykenanin. 
Zamwienia uprasza się apieszoie PSA wię- 


tami rekotec"ni 1 1—10 


usługi. A 
Do nabycia w wi-ln aptekach i drcgeriach austr. węg. monarchii, 


Skład centralny: (Wysylka poortowa ccdziannis) 
we Wiedniu, Stefansplatz, nr. 6, (Zwettelhof), 


Cena padrłka 1 zł. 26 ot., mniejszego 84 et. a. w. 


P. T. Publiezność uprasza się bRczyć cokładnie na naszą fimę i i e 
(| protokułowanę markę ochronną. 2473b 9 12 jè IZ ge ear 


E r WZWZWYSEKEKE zł Malerei, wa Wiedoru, I; gres-e Pf rre. 6, 

| | | © 
Bank krajowy 
królestwa Galicji i Lodomerji z W. ks. Krakowskiem 
wydaje we Lwow .e 


lasygnaty kasowe 


Nabyć można ws Lwowie w fabryce perfum 


J. IAWATOWICZA 


przy ul. Kopernika 1, 8, w Filji przy ul. Haliekiej róg Wałowej, naprze- 
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 i we 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach, 


kuli Mając zawsze na uwadze najważniejszy warunek dobrego oświe- 
tlenia, ntrzymuję na składzie dla moich Sgan ownych odbiorców tylko naj- 
czyściejsze, zupełnie bezpieczne matorjały do oświetlania, przytem nadmie- 
nić muszę , by się Szanowua Pnbliczność we własnym interesie od zaku- 
pna chociaż nieco tańsze, nafty od roznosicieli po domach strzogłe, albo- 
b y od takowych tylko eksplodujący, bardzo niebezpieczny płyn RNB 
można. = 


È 


Hurtowny skład 
win węgierskich 


i M. KOZŁOWSKIEGO 


w Przemyślu. 


Zakupując osobiście od 20 lat w pierwszych magnackich winnicgch 
na Węgrzech, polecam takowe jako wina naturalne najzdrowsze i wyborne 
w smaku w beczkach oryginalnych od 180 do 135 litrów winą odetałego 


czystego bez lagrn. 


Kantor wymiany 


b. k. uprz. gai. 
akcyjnego Banku Hipotecznego 


kupuje i sprzedaje 
Boczka ed złr. 50, 60, 70, 80, 100 do 400 złr. 
i wia stołowe białe w butelkach: wszy stkie efekta i monety 


butelka po centów 40, bO, 60, 70, 80, i 1 złr. pod warunkami najprzystępniejszemi 
Wina tokajskie stare wytrawne lub przysłodzone 


butelka od zir. 1.40, 2, 8, 4, 5 do 6 zir. Dh LISTY hipoteczne, 


Esencja tokajska stara 


bntelka od złr. 3, 4, 6 do 10. jakoteż | 40 1: 0 d : 0 e d . 
A sk: . ; r atne w 30 dni po wypowiedzeniu 
Oprócz, ego pakowane w igo Śzamorodner I. ale 7. 5, premiowane Listy hipoteczne oP p yP Ą 
12 Szamorodner (chlebowe) II. złr. 9. 0 ! 1 0 1 7 710 d; 1 
` ga AE 3 Hegyaljaora wyborne, sł, 10.50 które według prawa A 1. lipon 1 e (Dz. p.P. XXXVIII. N. 93.) 3 b b T 99: - 14 dni po wy pów le zenu, 
12 » a n Księtęoego 4 i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do ivkowa- 
12 $ s „ (Kiral ólewskie 12.50. ; . i | < p Ą nh: 0 - ° ° J Ó 
a TO I ozertanę lee Adelberg m na a ste RAJD tuon] tka tycjo db s»  „ 8 dni po wypowiedzeniu. 
n * » uds E 4 | é e 
12 7 » Egri 10. - WEB” Wszystkie polecenia z prowincji wy' onują gię bezzwło- z : : 
Araki i ramy prawdziwe z Jamajki. cznie po kursie Winny bez doliczenia prow. ji KĘ? asg g-t Lwów dnia 30.. listopada 1888. 


ooo Pei*, 4 Mh<3-€3-0-€EP£R 


z s e BR 


(Przedruku nie opłeca się.) 


edpłata na rok 1884 


Si na prowincji rocznie 24 zł, 
kwartalnie 6 , 

18 , 

à 4 zł. 50 ct. 


Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
aty, by szan. prenumeratorowie nie doznali 
przerwy w przesyłce. 


Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
na korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
jednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
ji, i nadal szczególną nwagę zwracać będzie 
wszelkie objawy Życia narodowego we 
zystkich z żnika naszej Ojczyzny, do czego 
posłuży jej obok powyższych korespondencji, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 


» » 
w miejscu rocznie 


» kwartalnie 


W fejletonie rozpoczynamy powieść 
znakomitego autora Marzycieli i tak przy- 
chyłnie przyjętego przez naszych czytelników 
rei rokn Ostatniego Karmazyna, 
pod t.: 


*- „Dzisiejsi bohaterowie“. 


Nowi prenumeratorowie otrzymają w 080- 
bnej odbitce początek nader ciekawej tej po- 
wieści. 
zanowni abonenci Głazety Narodowej mogą o- 
trzymać za pośrednictwem administracji, (jak długo 

zapas niewielki wystarczy), 


Dzieła Wincentego Pola, 
kompletne wydanie w 10ciu tomach w wielkiej oktawce 
za połowę ceny, t. j zamiast złr. 30 (ceny sklepowej) 

za złr. 15 
Przy zamówieniu uprasza się o załączenie kwoty 
przekazem lub zażądania przesyłki za załiczką pocztową. 


Prennmeratorowie Gazety Narodowej mogą 
również otrzymać za pośrednictwem naszej ad- 
ministracji sławny romans Wiktora Hugo 
NĘDZNICY w 10 tomach w cenie dla nich zni- 
żonej z 12 zł. na 5 zł., które można nadesłać 
razem z prenumeratą na Gazetę Narodową. 


LWÓW d. 29. grudnia. 


(Sprawa kółek nanczycieli szkół wyżezych i śre- 
dnich, — Sonn- und Montagsztg. o starych kole- 
jach galicyjskich. — Pester Lloyd o postanowie- 
niach ministerstwa wojny w sprawie kolejowej de- 
centralizacji. — Fremdenblafi o składzie nowomia- 
nowanej komisji ministerjalnej dla kolei państwo- 
wyeh w Galicji. — Bieżące wiadomości z zagrani- 
cy. — Niewczesna radość War. Dniewnika. — 
Sprawa ks. Kruszki. — Z Kroacji. — Równoupra- 
wnienie w armii austrjackiej. — Uchwały saleburg- 
skiego stowarzyszenia agraryjnego. ) 


z Władze szkolne, mianowicie Rada szkolna 
krajowa a za nią i ministerjum oświaty za- 
jęły nieprzychylne stanowisko wobec tworzą- 
cych się w łonie Towarzystwa pedagogicznego 
„Kółek nauczycieli szkół średnich i wyższych.“ 
Za powód przytoczono najpierw różne względy 
formalne, jak mp. Że tworzenie takich kółek 
— wymaganamismy statatu, a w końcu otwar- 
cie przyznano, że władze widzą w organizacji 
ich coś dla swej powagi zagrażającego. Nie 
~ można wątpić, że zarząd główny Towarzystwa 
pedagogicznego z właściwą mu wytrawnością 
obmyśli środki obronne dla „Kółek nauczycieli 
szkół średnich i wyższych* — które stanowią 
w rzędzie licznych, powołanych do życia przez 
Tow. pedagogiczne pożytecznych instytucyj, je- 
dną z tych, która w działaniach swych może 
jbardziej doniosłe dla społeczeństwa wy- 
ołać rezultaty. Nie przesądzając jednak o 
tem, jakie postanowienia w tym względzie w 
łonie Tow. pedagogicznego zapadną, pozwolimy 
sobie uczynić uwagę, Że obecnie  najpil- 
niejszą wydaje się nam rzeczą, nczynić prze- 
| dewszystkiem zadość formalnym wymaga- 
niom ministerstwa oświaty, aby tym sposobem 
kwestja postawioną być mogła na zasadniczem 
stanowisku konstytucyjnego prawa swobody sto- 
warzyszania się — prawa, które niewątpliwie 
w równej mierze przysługuje profesorom, jak i 
innym obywatelom państwa. Chociażby nawet 
przyszło zwołać dla tej wyłącznie sprawy nad- 
zwyczajne zgromadzenie ogólne Towarzystwa 
pedagogicznego, ważność sprawy, o którą chodzi, 
usprawiedliwiłaby ten krok. Uczyniwszy bo- 
wiem zadość formalnościowym, przez rząd wy- 
maganym warunkom, musi odnieść sprawa „Kó- 
łek nauczycieli szkół średnich i wyższych* prę- 


Dzisiejsi bohaterowie, 


Powieść współczesna 


przez 


Autora „Marzycieli.* 


(Ciąg dalszy.) 
IV. 
W Nowosiółkach. 


Pan Oliński, opuściwszy dwór zawadowski, 
iż a, chłopakowi, który powoził, do domu 
Wr 


Minęli najpierw wieś długą i dość dobrze 
zabudowaną, potem groblę nad stawem, pełną 
wybojów niebezpiecznych, nakoniec dostali się 
na drogę wązką, gliniastą, bezdenną, która do 
Nowosiółek prowadziła. 

,. Okolica była smutna, monotonna. Na prawo 
i lewo zasiane pola, wśród nich gdzieniegdzie 
parów wodą deszczową wyrwany, nad nim po- 
racze wierzby karłowate i rozczochrane, da- 
ej z gęstej mgły wychylający się tu rąbek lasu, 
tam grusze pod wioską rosnące — oto cała treść 
"pei roztaczającego się przed wzrokiem po- 


Ale pana Olińskiego nie zajmowała okolica. 
u ponuro przed siebie zapatrzony, myślał. — 
akże nie miał myśleć, skoro nie wiedział co 
sobą pocznie, a nie był sam, bo miał dwoje 
ieci, syna, Władysława, już dorosłego, i Ma- 
ię, córkę hasla tej Żona cd lat dziesięciu 
d zieloną spoczywała mogiłą. 

Ciężkie było dotąd życie jego i twarda z 
walka Rodzice jego byli niegdyś bardzo 


dzej czy później w drodze legalnej zwycięstwo 
— chociażby nawet najbardziej wpływowych i 
możnych miała przeciwników. 


* * 


W wiedeńskiej Sonn- u. Montagszig. znaj- 
dujemy uwagi godny artykuł o wpływie, jaki 
wywrzeć musi na kolejnictwo austrjackie coraz 
dalej sięgające rozszerzanie się sieci kolei pań- 
stwowych. Przytoczymy z tego artykułu ustęp, 
odnoszący się do Galicji; oto jego osnowa : 

„Budowa gal. kolei Transwersalnej, posia- 
danie kilka pomniejszych linij w Galicji, jak 
niemniej także zamierzone nabycie na rzecz 
państwa kolei arcyksięcia Albrechta i Łupkow- 
skiej, zkoncentruje w ręku państwa ruch towa- 
rowy z Rumunii i z Moskwy, jakoteż obrót z 
zachodnich prowincyj austrjackich, z Węgier i 
z Niemiec. Państwn stanie się wówczas możli- 
wem położyć koniec powszechnym skargom, ja- 
kie ogólnie podnoszone bywają z powodu nie- 
słychanej (exorbitante) wysokości galicyjskich 
taryf towarowych. Kolej Karola Ludwika, któ- 
ra dotychczas nie zwracając uwagi na wszelkie 
przedstawienia i żale, trzymała się własnej po- 
lityki taryfowej, i tym sposobem świetne zyski 
wała rezultaty dla akcjonarjuszów, będzie teraz 
zmuszoną liczyć się ze zmienionemi stosunkami 
i znaczną przedsięwziąć redukcję swoich taryf, 
jeżeli nie zechce narazić się na to, ażeby Konku- 
rencja rządowych kolei ją zgniotła, i ażeby jej 
ruch towarowy zeszedł do minimum. Rozporzą- 
dza ona wprawdzie olbrzymiemi środkami i ob- 
fitemi rezerwami, lecz zmniejszenie się frachtów 
przecież musi pociągnąć dla niej w nieuniknio- 
nem następstwie upadek rentowności. 

„Lecz gorzej o wiele jest z koleją Liwow- 
sko-Czerniowiecką, której zarząd odznacza się 
od czasu rekonstrukcji (Banhansa) uderzającym 
brakiem energii, który szczególniej w tem się 
objawia, że dotąd nie uczyniono z jego strony 
absolutnie nic dla przygotowania się do niebez- 
piecznej walki konkurencyjnej, jaka już teraz 
dla kolei rozpoczęła się, a która z czasem bę- 
dzie stawała się coraz groźniejszą dla jej inte- 
resów. Dla zarządu, a głównie dla akcjonarja- 
szów kolei Lwowsko-Czerniowieckiej nie można- 
by wyświadczyć większego dobrodziejstwa, jak 
gdyby państwo zdecydowało się do na nabycie tej 
linii. Nie spodziewamy się jednak, ażeby ta e- 
wentualność tak prędko nsstąpić mogła, gdyż 
dla planów państwa jest kolej Liwowsko-Czer- 
niowiecka zupełnie obojętną — a później będzie 
ją można nabyć niezmiernie tanio.* 

Do tych cierpkich uwag autora artykułu 
w Sonn- und Montags Ztg. o dwóch „starych“ 
liniach galicyjskich, budowanych i dotychczas 
administrowanych jak wiadomo nie dla Galicji, 
ale jako drogi „światowe*, my z naszej strony 
dodać musimy, że zajęcie kolei ILiwowsko-Czer- 
niowieckiej w zarząd państwa byłoby dla inte- 
resów naszego kraju nader pożądanem. Wiele 
bardzo względów za tem przemawia: najważ- 
niejszy zaś jest ten, Że na zarząd i politykę 
taryfową kolei żelaznych, znajdujących się w 
rękach rządu, konstytucyjna reprezentacja na- 
szego kraju może wywierać wpływ stanowczy, 
gdy prywatne Verwaltungsrathy nie- 
tylko że same oglądają się w zasadniczych spra- 
wach więcej na wiedeńskie giełdziarstwo, niż 
na interesa kraju, ale przez wpływy swoje po- 
wstrzymują reprezentację krajową od akcji sta- 
nowczej w obronie potrzeb kraju na polu ko- 
lejnictwa. 

Bog dzięki, dojrzewa już w tym roku ko- 
lej Liw.-Czerniowiecka do zajęcia jej w zarząd 
państwa. Zarządowi jej nastręcza się teraz 
wdzięczna sposobność do wyświadczenia krajo- 
wi przysługi, pod względem zasadniczym nie- 
zmiernie doniosłej. Ale właśnie dla tego ude- 
rzającego braku energii, o którym pisze Sonn- 
und  Moniags-Ztg, Rada zawiadowcza kolei 
Lw.-Czern. nie korzysta z tej okazji. 

Z uznaniem należy to wprawdzie podnieść, 
że kolej Lwowsko-Czern. czyni niejakie konce- 
sje w zaopatrywaniu się w materjały w kraju, 
objawia przynajmniej dobre chęci w tym kie 
runka. I to dobrze i za to dzięki. Ale nie na- 
leży się łudzić nadzieją, ażeby w dzisiej- 
szych stosunkach wielu liwerantów kra- 
jowych zgłaszało się z ofertami i utrzymało się 
z niemi, gdy o konkurencji rozstrzygać się ma 
we Wiedniu... 


Pester Lloyd w wiedeńskiej korespondencji 
inspirowanej odsłania, co w ostatnich czasach 
stało się w sprawie decentralizacji kolejowej 
Najpierw donosi korespondent, że minsterstwo 
wojny jest kategorycznie za utrzymaniem języka 
niemieckiego w urzędowaniu wewnętrznem kolei 
galicyjskich, a w stosunku ze stronami dozwala 
łaskawie używania języka krajowego. Dalej za- 
przecza kategorycznie pogłoskom, iż ministerstwo 


zamożni, wychowali nawet jedynaka po pańsku, 
ale umierając nic mu nie zostawili. Mimo to 
pan Jan ani nie utonął wśród mętów społe- 
cznych, ani się nie sprzedał, chociaż znajomi 
swatali go to z pannami bogatemi lecz staremi, 
to z wdówkami z zaszarganą reputacją; nie po- 
szedł także wisieć przy krewnych bogatych, 
których miał bez liku. Przeciwnie, jak tylko 
zobaczył, że bogacze podejrzliwem okiem mie- 
rzą biednego kuzyna, sam się od nich ala? 
i przez lat trzydzieści nie zgłosił się więcej do 
żadnego. 

Po śmierci rodziców, spieniężywszy, co się 
sprzedać dało, wziął najpierw małą dzierzawkę, 
później już nieco większą, szczęście bowiem o 
tyle doń się uśmiechnęło, że w tym czasie oże- 
nił się z panienką wielce urodziwą i cnotliwą, 
która prócz nazwiska poczciwego, przyniosła 
mu także w posagu kilka tysięcy guldenów. 
W żonie znalazł pomoc, życia osłodę i nadzieję 
na przyszłość. Szczęśliwie mu też życie z nią 
płynęło, i odtąd na los swój nie byłby się już 
nigdy skarzył, gdyby nie śmierć bezlitośna, 
która niespodziewanie zabrała mu tę drogą to- 
warzyszkę. Był to piorun okropny, który w 
serce godząc, zdruzgotał od razu piękną Życia 
budowę. 


Po śmierci żony, pan Oliński posmatniał, 
zamknął się w sobie i z pieczołowitością matki 
ochającej, a zapobiegliwością ojca wzorowego, 
oddał się wychowaniu swoich dzieci. Wpraw- 
dzie znaleźli się znowu przyjaciele, którzy go 
swatać chcieli, on atoli ani dał sobie o tem 
mówić. - 

— Czyż mógłbym drugiej kobiecie miłość 
przysięgać i kłamać? — natrętnych pytał. 

Gospodarstwo szło mu nieźle, ale nie naj- 
lepiej. Na porządne utrzymanie domu i wycho- 
wanie dzieci zawsze wystarczało, wszelako nie 
częste bywały takie lata, w których mógł coś 
odłożyć na czarną godzinę. Oszczędności 


r 


> zam 


wojny jest przeciwne dedentralizacji kolejowej. 
I owszem, ministerstwo wojny ma być ze wzglę- 


Francja, mając zcentralizowane zarządy kolejo- 
we w Paryżu, najgorzej na tem wyszła -podczas 
wojny r. 1870, a Prusy mając zdecentralizowane 
swe koleje, wyszły na tem najlepiej. Obecnie we 
Francji właśnie 4 tego powodu „zamierzają ko- 
leje zdecentralizować. To skłoniło i wiedeńskie 
ministerstwo wojny do oświadczenia się za de- 
centralizacją. 

Lecz to ministerstwo powinnoby i w spra- 
wie języka urzędowego przyjść do innego prze- 
konania. Jeżeli dyrekcja kolei państwowych ma 
być we Lwowie i podlegać mae wprost mini- 
sterstwu, to jeszcze możnaby wymagać, aby ta 
dyrekcja z ministerstwem handla korespondo- 
wała po niemiecku, jak i inne władze krajowe 
korespondują z swemi ministerstwami. Ale w 
wewnętrznej służbie może być bez wszelkiej 
szkody dla celów wojskowych używanym język 
polski. Czy może w takim razie urzędnicy nie 
będą mogli rozwinąć należytej energii w prze- 
wozie wojsk? Jeżeli można -kolejom używać ję- 
zyka krajowego ze stronami, te dlaczegoż niema 
być nakazanem, aby przy języku polskim w we- 
wnętrznej służbie w korespondencji z władzami 
wojskowemi używano języka niemieckiego? A o 
to jedynie może ministerstwa wojny chodzić, 
aby władze kolejowe z władzami wojskowemi 
korespondawały w języku niemieckim. W Kon- 
gresówce na kolei warszawsko- wiedeńskiej wła- 
dze kolejowe korespondują z władzami moskiew- 
skiemi w jezyku moskiewskim, a nic to jednak 
nie przeszkadza, iż w służbie wewnętrznej jest 
zaprowadzony język polski. 

Fremdenblatt widzi. wprawdzie jnż w skła- 
dzie nowomianowanej komisji ministerjalnej dla 
galicyjskich kolei państwowych dowód, iż de- 
centralizacja kolejowa nie nastąpi, lub jeźli na- 
stapi, to w bardzo skromnych rozmiarach. Ko- 
misja ta bowiem złożona jest z R samych 
prawie członków, co komisja podobna dla za- 
chodnich Kolei państwowych. 1 z tego samego 
składu komisji wnosi Fremdenblatł, iż skoro ta 
komisja czyli dyrekcja jeneralna składa się z 
samych Niemców, to o zaprowadzeniu języka 
polskiego w służbie wewnętrznej i mowy być 
nie może. Lecz najpierwej podnieść musimy, iż 
ta komisja jest tylko prowizorycznie ustanowio- 
ną aż do zbudowania kolei Transwersalnej; po- 
wtóre, chociaż jest tylko z Niemców złożona, 
to jednak to nie przeszkadza nie zaprowadzeniu 
języka polskiego w służbie wewnętrznej, a tyl- 
ko korespondencje z komisją tą mogą być po 
niemiecku prowadzone, 


* + 


* 

Organ kardynała Manninga Tablett utrzy- 
muje. że bądź cobądź Bismark znajdzie się w 
Kanosie. „Wiedzieliśmy od początku, pisze Ta 
blett, że tylko jest kwestją czasu, kiedy kan- 
clerz niemiecki znuży się wojną z potęgą, któ- 
rej żadna broń z jego arsenału dosięgnąć nie 
zdoła. Znaczenie odwiedzin niemieckiego cesa- 
rzewicza w Watykanie jest to, że Bismark tak sa- 
mo dobrą wziął lekcję, jak inni przed nim. Siał 
on ziarna niezadowolenia w całym Kraju i ro- 
bił wszystko, o» mógł, aby strunę lojalności ten- 
tońskiego katolicyzmu aż do pęknięcia naprę- 
żyć, więcej jednak nic nie uczynił. Mąż ten, jar 
sno rzeczy widzący, poznał to, i od pięciu lat 
usiłował cofać się wstecz. To, co zeszłego ty- 
godnią się stało, dowodzi, że prawie mu się po- 
wiodło — i gto wszyjłko. Z tonu, jaki wieje’ 
z tego artykułu, widać, że Watykan wcale 'o 
ustępstwach nie myśli, ale tylko wyczekuje u- 
stępstw od niemieckiego rządu. Bismark będzie 
się pozornie opierał, a w rzeczywistości będzie 
się cofać, widząc, że dalsza walka z kościołem 
katolickim coraz więcej rozpręża stosnnki pań- 
stwowe. Rokowania dłngo jeszcze potrwać mo- 
gą, ale że taki będzie ich wynik, jest rzeczą 
więcej niż prawdopodobną. j l 

Markiz Tseng przybył w poniedziałek do 
Folkestone, aby tam “ferje świąteczne przepę- 
dzić. Jeden z jego sekretarzy, zapytywany o po- 
łożenie rzeczy, dał następującą. odpowiedź: 
„Chiny wojny jeszcze nie wypowiedziały. Dy- 
plomatycznych rokowań z Francją nie zerwano; 
markiz Tseng opuścił wprawdzie Paryż, ale po- 
został tam pierwszy sekretarz ambasady Li- 
Ching-Men. Markiz nie otrzymał urzędowego u- 
wiadomienia o zajęciu Soniayu, a to eo Wwyczy- 
tat w gazetach, dla miego nie wystarcza; musi 
on oczekiwać urzędowego sprawozdania z Peki- 
nu, a tó potrwa z dziewięć dni. Ultimatum, 
wręczone Ferryemu, w którem zajęcie Sontayu 
lub Back-Ninh ma być uznane za casus Belli, 
nadeszło z Pekinu. Bez dalszych instrukcyj mar- 
kiz nie może nie przedsięwziąć, ani podjąć na 
nowo rokowań, które obecnie w zupełnym są 
zastoju. Markiz czyni co może, aby wojnę zaże- 
gnać. Czy mu się uda, tego przepowiedzieć nie 
można. “ 


jego po pracy ćwierćwiekowej, wynosiły ledwie 
kilka tysięcy. 

Dzieci miał dobre, chociaż nie powiemy 
by z nich w równej mierze był zadowolonym. 
Córka była spokojniejszą, i zawsze stosowała 
się do życzeń ojca; przeciwnie syn pragnął nie- 
raz mieć własne zdanie, i zdradzał kierunki, 
które ojcu się nie podobały. Oto, Władysław, 
chociaż ojciec od dziecka uczył go- na małem 
poprzestawać i w młody jego umysł zawsze 
skromność wpajał, miał pańskie nawyknienia i 
zachcianki arystokratyczne. Zkąd się to w nim 
wzięło, pan Oliński nie mógł pojąć, a chociaż 
usiłował wykorzenić z niego „złe narowy*, jak 
je nazywał, dotąd mu się to nie udało. 

Chłopiec, ukończywszy szkoły średnie, 
oświadczył wprost ojęu, że będzie tylko rolni- 
kiem. Wprawdzie pan Oliński byłby może wo- 
lał, aby jedynak poszedł jeszcze na uniwersytet, 
i dopiero po jego ukończeniu zawód sobie obie- 
rał; jednakże gdy rozważył, że Władysław od 
dziecka okazywał wielkie zamiłowanie do go- 
spodarstwa, i gdy sam powoł.nie rolnika po- 
czytywał za najwznioślejsze, p: zeto po krótkim 
namyśle powiedział .synowi: dobrze, i oddał go 
do szkoły rolniczej, zkąd po dwóch latach miał 
wyjść jako fachowy agronom. Owe dwa lata 
skończyły się właśnie przed kilku miesiącami. 
Władysław przyjechał do ojca, ale nim ten je- 
szcze o jego przyszłości postanowił, straszliwy 
pożar zniszczył wszystkie zabudowania w No- 
wosiółkach, zostawiając sam tylko dom mie- 
szkalny, który prawie cudem ocalał. W chwili 
tak ciężkiej syn nie mógł ojca opuścić. 

Przeszło dyie godziny szły konie krok za 
krokiem, miejscami po same brzuchy zapadając. 
Nareszcie dostały się szczęśliwie na niewielki 
pagórek, zkąd było już widać Nowosiółki. Na 
końcu wsi, wśród lip rozłożystych, leżał fol- 
wark. 

Ponjeważ po drugiej. stronie pagórka droga 


też|była jyż lepsza, konie zatem ruszyły same 
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dów wojskowych za decentializacją kolejową. 


Tymczasem Ajencja Havasa donosi, że Tseng 
nie zaprzestał dyplomatycznych rokowań, ale 
udał się do Anglii, aby prosić rząd angielski o 
pośrednictwo w zatargu z Francją. Według zda- 
nia Ajencji, w danej chwili pośrednictwo takie 
byłoby nie na miejscu, po zajęciu bowiem Son- 
taju SED nie może odstąpić od swego pro- 
gramu. Dalej donosi Ajencja, że Francja zażąda 
odszkodowań wojennych. Żądanie to byłoby, 
zdaje się, zawczesnem. 

Z innego źródła donoszą z Londynu, że ro- 
kowania o pośrednictwo Anglii trwają dalej 
między lordem Granvillem z jednej, a Wadding- 
tonem i Tsengiem z drugiej strony, ale dotych: 
czas nie doprowadziły do rezultatu. Zdawało 
się, że po zajęciu Sontayu, a więc po rehabilita- 
cji wojskowej sławy, Francja okaże się skłon- 
niejszą do ustępstw, ale rzecz się ma przeci- 
wnie. Lord Granville wymógł na Waddingtonie 
tylko przyrzeczenie, że Francuzi nie uderzą na 
porty chińskie. Mimo to Granville dokłada 
wszelkich starań, żeby pogodzić Francję z Chi- 
nami i nie traci nadziei, że mu się to nda. 

Chedyw miał otrzymać dwie depesze od 
gubernatorów z Berberu i Dongoli. Pierwsza z 
nich donosi, że Hicks basza zginął z 3000 egip- 
skich żołnierzy, że jednak Alaidin basza z re- 
sztą wojska oszańcował się w Melbars, dokąd mu 
przyjaźne szczepy dostarczają żywności. Guber- 
nator z Dongoli podaje szczegółowe sprawozda- 
nie o walkach między wojskami fałszywego 
proroka a chedywa i pisze, że Egipcjanie zwy- 
ciężyli. Utrzymuje on, że armia egipska jest 
nienaruszoną i oszańcowała się w Melbars. Da- 
lej utrzymuje depesza, Że fałszywego proroka 
opuścili zwolennicy, zarzucając mu, że nie jest 
prawdziwym Mahdim, skoro nie może za pomocą 
bożą pobić nieprzyjaciół. Te ostatnie wiadomo- 
ści są prawdziwą niespodzianką, ale nie można 
do nich wiele przywiązywać wagi. 
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Z powodu niedawnej konfiskaty naszego 
pisma, Warsz, Dniew. taką uczynił wzmiankę : 

„Nr. 228 Gazety Narodowej przyszedł do 
Warszawy z wielką białą plamą, na czele któ- 
rej stoi napis: „Warszawa d. 9. grudnia“, a w 
środku wydrukowano wiadomość, że korespon- 
dencję skonfiskowała c. k. prokuratorja. 

Doczekały się, doczekały nareszcie polskie 
zagraniczne pisma i ich warszawscy korespon- 
denci, że odtrąca ich ręka, którą całowali !...* 

Na taki wykrzyk Duiewnika, Nowoje Wre- 
mia przyznaje, że dla Polaków musi to być 
bardzo dotkliwem, ale że i Moskalom nie ma 
się z czego cieszyć — my zaś dodamy, ku 
zmartwieniu Dniewnika, że radość jego była 
cokolwiek przedwczesną, skoro sąd nie zatwier- 
dził konfiskaty, zarządzonej przez e. k. proku- 
ratorję. 


Trudno przewidzieć, czy sprawa ks. Kru- 
szki zostanie kiedykolwiek z nrzędu wyświe- 
cong.. 

Nie pozostaje nam zatem nic innego, jak 
na własną rękę szakać prawdy, zbierać 
szczegóły, oduoszące się do tej niejasnej a wy- 
jaśqienia gwałtem domagającej się sprawy, i w 
formie oględnej (ze względu na objekty- 
wne e. k. prokuratorji z nami postępowanie) 
podawać do wiadomości czytelnika, co się tyl- 
ko da, co — można... 

Owóż przedewszystkiem sprostować wypa- 
da oparty chyba tylko ma domysłach- zarzut 
przeciwko ks. Kruszce, w mutywach skazujące- 
go go na banicję wyroku umieszczony, jakoby 
ks. Kruszka był autorem pewnej korespondencji 
z Dynowa, drukowanej w Ps. czółce. edakcja 
bowiem tego pisma taki umiesżcaa w ostatnim 
numerze w sprawie tej komunikat: 

„Z powodu, iż p. starosta Foedrich w roz- 
Vśboą, umię wydalającem ks. Kruszkę, pomię 
dzysinnemi okolicznościami przytoczył i to, że 
autorem korespondencji z Dynowa, zamieszczo- 
nej w nr. 15. Pszczółki, był ks. Kruszka — ni- 
niejszem zaprzeczamy temu i oświadczamy, że 
ks. Kruszka nigdy do nas nic w ogóle, a 
więc i owej korespondencji w szczególności nie 
pisał. W korespondencji owej był opisany tyl- 
ko fakt, że p. Trzecieski zaskarzył tylko jedne- 
go z włościau za nieprawne szynkowanie piwa 
na majówce, a to dlatego, że owo piwo nie by- 
ło kupione od Żyda, dzierzawcy propinacji ży- 
dowskiej, ale z Krzywczy.* 

Co do zarzutu, zrobionego ks. Kruszce, ja- 
koby wedłng zeznań żandarma miał się wyra- 
zić „z wielką nienawiścią* dla p. Trzecieskiego 
w czasie pożaru, odbiera .Nowa Ref. następu- 
jące wyjaśnienie : 

W sam dzisń, i to podezas pożaru, przy- 
szedł c. k- starosta do ka. Kr., stojącego przed 
swem mieszkahiem, i opowiadał mu, iż młody 


szparko z miejsca i wkrótce wieś minąwszy, 
wjechały w długą aleę topolową, która na fol- 
wark prowadziła. . 

Z daleka dzięki gęstemn lip wieńcowi, nikt 
by w tam miejscu nie przypuścił pogorzeliska ; 
dopiero gdy się w bramę wjechało, przedsta- 
wiał się w całej grozie bolesny obraz zhi- 
sotaa 

Ze stajen zostały ledwie muru kawałki, 
spicbrz z okopconemi okienkami, przez które z 
wnętrza płomień się dobywał, był podobny do 
fortu zburzonego, na którego murach legł ka- 
nonier ostatni wystrzeliwszy działo ostatnie ; o 
miejscu, gdzie stała duża stodoła, świadczyły 
tylko słupy murowane, na których się niegdyś 
wspierała; z budynku, gdzie mieściły się narzę- 
dzia gospodarskie, nic nie ocalało; nawet dac 
nad piwnicą zgorzał do szezętu, i lipy od strony 
folwarku były wszystkie ponadpalane. 

Jeden dworek niski, biały, schludny, stał 
dotąd pośród ogrodu kwiatowego. Jego nie do- 
sięgła namiętność rozpasana:o żywiołu. 

Pan Oliński w przejeździe przez podwórze, 
smutnem okiem patrzył na bydło, które stojąc 
na słocie w miejscach ogrodzonych, żałośnie 
ryczało. O wiele stoiczniej zachowywały się 
konie. Te w innem ogrodzeniu, odwróciwszy się 
tyłem od wiatru, pospuszczały łby do ziemi, i 
tak w milczeniu wyglądały lepszej doli. 

Przed gankiem stanęła taradajka. W tejże 
chwili dziewczę piętnastoletnie z dwoma wło- 
sów warkoczami, które jej po plecach do ko- 
lan spadały, wybiegło na ganek, wołając: 

— Ojczulek ! Ojczulek | 

— Ależ Maryniu, uważaj na siebie. Na 
dworze wiatr, zimno, a ty wybiegasz w jednej 
sukience i z głową odka pią. Jeszcze tylko tego 
brakuje byś się przeziębiła. 

Tak ojciec córkę strofował, w czoło ją ca- 
łując Ona tymczasem stoma pocałunkami o- 
kryła obie jego ręce, i do domu go wprowa- 
dzając, mówiła : 


igẹ, że na wczorajszem posiedzeniu sejmu kro- 
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p. Trzecieski narobił mu nieprzyjemności, bo w 
kancelarji gminnej (w Dynowie) żądał, aby on 
(starosta) nakazał gminie iść gasić ogień... a 
on (starosta) tego uczynić nie może, bo nie ma 
do tego prawa — a gmina nie ma obowiązku... 
Na drugi dzień po pożarze ks. Kruszka wraca- 
jąc od chorego, przystanąć kazał woźnicy, by 
się przyjrzeć zniszczeniu, i wśród rozmowy z 
leśniczym Wojtyną i Żandarmem Horbaciem, 
gdy tenże zaklął i rzekł, iż pójdzie i z pola 
pozgania ludzi gminy Przedmieścia, aby resztki 
tlejącego ognia przygasili, powiedział ks. Kr. 
bez żadnej złej intencji po niemiecku, aby nikt 
z ludzi nie rozumiał: es scheint mir, Sie haben 
kein Recht dazu, und die Leute sind nicht ver- 
pfichiet, To jest ta zbrodnia, popełniona przez 
ks. Kruszkę a oparta na słowach samego c. k. 
starosty. Czyż w słowach ks. Kr. objawiła się, 
nienawiść?! Ks. Kruszka powiedział to -gtej 
myśli, by przez taki przymus nie rozini 
bardziej ludu, i tak już przeciw panu Ti: Mte- 
skiemu wzburzonegu. 

A ponieważ owa „wielka nienawiść* ku 
dworowi więcej jeszcze, niż w przytoczonej po- 
wyżej rozmowie z żandarmem, miała się zdra- 
dzić w korespondencji do Pszczółki nr. 15, ko- 
respondentem zaś nie jest ukarany za nią ks. 
Kruszka, lecz kto inny, zdolny do pióra, znany 
zresztą z imienia i urzędu, więc powód ten, 
jeden z najważniejszych, tem samem jest zupeł- 
nie bez podstawy. 
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. Wspomniane w podanym wczoraj telegra- 
mie zagrzebskim pisma do sejmu kroackiego o- 
piewają : 

„Z najgłębszem uczuciem wdzięczności za 
okazane mi dotychczas zaufanie składam go- 
dność prezydenta sejmu królestw Kroacji i Sla-. 
wonii. Krestice.* 

„Ponieważ dopiero z wejściem reprezentan- 
tów byłego Pogranicza sejm królestw Kroacji i 
Slawonii stał się kompletnym ; tudzież aby po 
weryfikacji posłów graniczarskich mogło też 
prezydjaum z kompletnego sejmu być wybra- 
nem — mam sobie. za obowiązek, złożyć do- 
tychczasową godność pierwszego wiceprezyden- 
ta sejmowego. Hrvat.* 

Jeżeli przytoczony przez p. Hrvata powód 
był jedynym a bodaj głównym powodem rezy- 
gnacji pierwszych dwóch dostojników sejmu kro- 
ackiego, to było dosyć czasu do rezygnowania w 
chwili, gdy weryfikacja posłów graniczarskich 
przeprowadzoną zostanie — chwili, na każdy 
sposób nie dalekiej, skoro zaledwo co do dwóch 
czy trzech mandatów zachodzą szkrupuły. Mi- 
mowoli nasuwa się domysł, że są inne także 
powody — tych jednak absolutnie niepodobna 
odgadnąć narazie. Winniśmy tu zwrócić uwa-. 


ackiego pism tych nie odczytano ; przynajmniej 
nie donosi o odczytaniu nasz telegram zagrzeb- 
ski (ob. tel.) 

Z telegrama tego widzimy, Że posiedzenie 
to poszło gładziej niż się obawiano, a nawet 
lepiej, niż marzyło strounietwo większości. Al- 
bowiem zgadzało się ono już na wytoczenie 
najpierw rozprawy weryfikacyjnej, a dopiero po- 
tem rozprawy nad prowizorjum budżetowem, w 
końcu zaś nad wnioskiem Wojnowicza — pod- 
czas gdy opozycja żądała na dragiem miejsca 
rozprawy nad wnioskiem Wojnowicza, a dopie- 
ro potem rozprawy prowizorjalnej. Zdaje się, 
przeważna część posłów graniczarskich oświad- 
czyła się za daniem pierwszegn miejsca sprawie 
prowizorjalnej, poczem już większość sejmowa 
nie miała powodu pozwalać, a opozycja racji żą- 
dać, aby najpierw wybory graniczarskie wery- 
fikowano. 

Rozpoczęła się tedy namiętna doskusja nad 
dalszym porządkiem dziennym, i tu upadła opo- 
zycja, aby wniosek Wojnowicza traktowano 
przed sprawa prowizorjum budżetowego. To pro- 
wizorjam zaś widocznie przyjęto bez sprawo- 
zdania komisji budżetowej, która uchwaliła bys 
ła załatwić zadanie swoje dopiero po uzupełnie- 
niu jej posłami z Pogranicza -~ do tego uzu- 
pełnienia zaś nie przyszło, i wybór tych po-. 
słów nawet nie jest jesźcze sprawdzony. I gdy- 
by stało się było po myśli komisji, sprawozda- 
nie jej byłoby zaledwo pojutrze przyszło na 
stół sejmu, ten zaś według regulaminu mógłby 
był dopiero we trzy dni potem przystąpić do 
rozprawy nad wnioskiem komisji, tj. na Nowy 
rok jeszcze nie byłoby uchwalonego budżetu ; a 
nowy ban oświadczywszy zaraz na wstępie u- 
rzędowania, że będzie się Ściśle trzymał przepi- 
sów konstytucji, oświadczył obecnie, że w razie 
spóźnionego uchwalenia budżetu kasy rządowe 
urzędnikom płacy nie dadzą na Nowy rok, i w 
ogóle wypłaty aż do obwieszczenia prowizory- 
cznej ustawy finansowej powstrzymane zostaną. 
Opozycja zapowiadała, że w razie, gdyby wnio- 
sek Wojnowicza na drugi po sprawie budżeto- 
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— Niech się ojczulek nie boi, jam zaharto- 
wana. Nawet nie pamiętam, czy mnie kiedy 
głowa bolała. | 

— Prawda żeś zdrowa, moje dziecię, ale 
rozważ że i żelazne zdrowie skruszeje, jeźli się 
je niepotrzebnie naraża... Nieboszczka twoja 
matka, panie świeć tam nad jej duszą, — tu 
westchnął głęboko — była także zdrowa, a 
jednak... jednak. — Nie dokończył, i nagle 
przedmiot rozmowy zmieniając, zapytał: — 
Chłopcy w domu ? 

-— Przed chwilą wybiegli ze strzelbami, 
polowy bowiem dał im znać, że na zrębie s 
głonki. Wkrótce jednak powinniby być z po- 
wrotem. 

To powiedziawszy obróciła się szybko, i 
brwi lekko ściągnąwszy, spojrzała w kierunku 
lasu, co rósł na pagórku przeciwległym. 

Ślicznie teraz wyglądała. Obok wyrazu 
jeszcze prawie dziecięcego, który zdobił jej 
piękną twarzyczkę, w jej spojrzeniu widać już 
było niezwyką bystrość umysłu i energię pra- 
wie mężką. Podczas gdy jej wzrok biegł tak 
wzdłuż drogi do lasu wiodącej, nozdrza u gre- 
ckiego noska lekko się wydęły i usta do pół 
się rozwarły. Byłaż to ciekawość, niecierpli- 
wość, czy jakie inne uczucie, które ją teraz 
ogarnęło ? 

— Jeszcze ich nie widać — rzekła jakby 
de siebie, i do ojca się zwracając, dodała: — 
Ojczulek po obiedzie? ~ 
Nie, moje dziecię. 

— Jak to pięknie, żem cały objad zosta- 
wiła! Władzio wprawdzie mówił, że ojezulko 
niewątpliwie u pana hrabiego zostanie na o- 
biedzie, lecz jam sobie pomyślała, Że może go 
tatko w domu nie zastanie. 

— Zastałem go dziecię, ale u stołn hra- 
biego nie dla wszystkich jest miejsce. 


(C. d. n) 


wej plan zepchnięto, chwyci się postępowania 
ohstrukcyjnego, tj. gadania w nieskończoność, 
czego jej regulamin sejmowy nie zabranią. Ale 
groźby swojej nie spełniła, i zdaje się nawet, 
że prowizorjum budżetowe bez rozpraw przyjęto. 

Do tego przyczyniło się zapewne kategory 
czne oświadczenie bana, że po uchwaleniu budżetu 
sejm nie będzie odroczoky, opozycja przeto bę- 
dzie miała sposobność do podniesienia sprawy 
komisarjatu, czyli wniosku Wojnowicza, który 
z powodn kwestji napisów herbowych i zapro- 
wadzenia komisarjatu królewskiego, żądał, jak 
wiadomo, wysadzenia komisji z 11 członków 
złożonej,  któraby wygotowała odpowiednie 
wnioski co do zawieszenia najwyższej jw kraju 
władzy (bana), tudzież aby stan konstytucyjny nie 
mógł przez lada ministra węgierskiego być na- 
ruszonym. ` 

Opozycja tak argumentuje: Nominacją bana 
naruszenie konstytucji nie jest jeszcze wcale na- 
prawione, Kroacja jeszcze nie jest w prawidło- 
wym stanie komstytucyjnym, i sejm nie może 
zabierać się do Żadnej z swoich czynności kon- 
stytneyjnych, dopóki w tym względzie nie za- 
padnie decyzja. Węgierski minister-prezydent 
Tisza czynem dowiódł i następnie w Sejmie 
węgierskim otwarcie oświadczył, że byt 
konstytucji  kroackiej od jego samowoli 
zależy; należy przeto zapobiedz, aby kon- 
stytucji ni ztąd ni zowąd systować nie można. 
Chodzi przeto o ochronę całego ogółu kon- 
stytncji, a nie o pojedyncze jej formy, jak ny. 
co do pozwolenia prowizorjum budżetowego, a 
zatem rozprawa nad elaboratem komisji jede- 
nastkowej jest daleko pilniejszą, niż nad pro- 
wizorjam budżetowem, bo co z tego prowizo- 
rjum, gdy sama konstytucja w powietrzu wisi? 
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Z Wiednia donoszą, że według cesarskiego 
reskryptu z d. 16. b m. od Nowego roku 
w oficerskich tabelach kwalifikacyjnych wia- 
domość jednego z języków nie-niemieckich słu- 
żyć ma jako kryterjum uzdolnienia. Jestto ważny 
krok na polu równouprawnienia w Austrji. 

Saleburgskie Stowarzyszenie agraryjne po- 
lsciło swemu komitetowi wystosować petycje o 
usunięcie nierównego traktowania posiadłości 
gruntowej a kapitału, o zaradzenie włóczęgo- 
stwa i o ulgi podatkowe dla domów próżno sto- 


jących. 


Korespondencje „Głaz. Nar.“ 


Kraków d. 28. grudnia. 


(b.) Uczeiwe to i obywatelskie stranowisko, 
jakie zajęliście w sprawie krakowskiego zgro- 
madzenia ludowego i przyjętej na niem petycji 
o decentralizacji kolei. Można było dyskutować 
nad tem, czy ta lub owa pora jest właściwszą 
do wniesienia petycji w takiej formie, albo do 
zwołania w tym celu wiecu.ludowego, ale sko- 
ro takowy raz przyszedł dp skutku — różnicy 
między stronnictwami i kotęrjami w kraju być 
nie powinno wobec: Wiednia, i: pod tym wzglę- 
dem słusznie zasłużył. na,admonicję Czas, który 
zresztą mógł wziąć..udzieł w naradach pouf- 
nych, przygotowawczych, albo w najlepszym 
razie milezeć. Ale mu widecznie nie szło na 
razie o ważną sprawę kolejową, ale po pro; 
stu o uderzenie na organ, przeciwnego obozp 
dla tego tylko, że on a nie. Czas podniógł tę 
sprawę — pobudka wcale nie polityczna i nie 
głęboka, której wątpię aby kto z bszstronnych 
i poważnych w kraju ludzi przyznał słuszność. 

W jednem tylko zgodzić się można z.kra- 
kowskim organem obozu ząchowawczęgo, 4 mla- 
nowicie w ocenieniu motywów, które mogły kie- 
rować wystąpieniem tej lub owej jednostki na 
wiecu, i jeśli Czas złośliwym obdayzył.docinkiem 
jednego doktora, to niepgłęzeknie postawię rur 
giego w antagonizmie z nim; Sfuszniej godziło 
Się pamiętać o Pacach i pałacach, bo wówczas 
„nie wyrządziłoby się krzywdy ani jednemu, ani 
drugiemu. , 

My przecież tu wszyscy wiemy, że między 
dążeniafhi obu szanownych uczniów Eskuląph 
żadnej niema różnicy i "Opi im jednako elige się 
odegrać bądź co bądź jakąś rolę „polityczną: za 
ceną nstępstw kolejno czynionych to temu, to 
owemu obozowi. Jest to ich słabostka, którą 
pobłażliwie sądzić należy, (jak. pakla ludzką 
słabostkę, ale mimo całego uznania dla ich zdój 
ności lekarskich, precotsiike na mil aja p 
rze ich enunejacji polityczną i, enie się 
Czasu (że na i A był tylko eY poważny, 
głos i ten się oświadczył przeciw wiecowi i pfz 
tycji) zostałó chybą,, pugzęzone w,świat £ 
względu na wymaganie sezonu A toy aj 


wobec tego, że na wieeu'i' zą :petycją były cas 
zastępy poważnych i wytrawnych w żygiu p 


Cytaty p. Zorjana. 
i 3 i j DA 

W nr. 278, Gazety Narodowej wezwałem 
bezimiennego krytyka, który zarzucił moj 
pracy o Mickiewiczu, iż zawiera w sobie du 
BD, ec „jej jakoby  piętfę 
samoistpości, ażeby. „z ogólnikowe zarz 
poprzeć "dowod I ROYA Sory się oh 
p. Zorjan, odpowiedział wnr. 285. na moje we- 
zwanie i zacytował. cały szereg gtronnie pie 
pów, mających świidczyć, iż w pracy mojej ką- 
rzystałem wiele z zozpawy..p. Turczyńskiego p 
„Dziadach*, jeszcze w 1.1873 wydanej, 8. WC8- 
le tego nie uwydatniłem. p BA 

Najlepszą odprawąj wykązującą niedorzócz- 
ność albo. fałsz „tych - ta, e aN 


„a , 
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towanych stronnie_i ustępów. Ale zestawienie 
takie w łamach Włazdty, przez wzgląd na £O4: 
miary, swoje, jest piepędokieństwem; muszę, się 
tedy ograniczyć i poptzestać na przykładzie: 
Biorę pierwszy z brzegu cytat p. Zorjana: „Ło 
co p. Talak moyi na- Str. 5, dw IL.) : ge- 
nezje „Dziadów“, to Riada na. Sir.. G, 
Ea Tirezyński.ć ARRARIR ASi f: 
Zobaczmy naprzód, co mówi p. Turczyński 

na zacytowanej str. 6, Dla zaokrąglenia biorę 
kilka wierszy ż póprźądzającej stronicy: ¿`` 
„Wiele trudnościęprzedstąwia recenzeniowi 
kreacja... pochodząca £ różnych epok ` życią: $u- 
tora, niejednakowa pół -względem formy A LF 
ierze raz z,pódgń 
własnego serca; Apo- 
thje- 

cane 


wy, gdzie poeta treśćzgwą ; 
gminnych, to z dziejów 
wiadająć się przed uąmi z najgiębszyć 
mnie se „„ to znówzkróśli obrazy hist 
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tyc „cytatóm,; 
byłoby zestawienie ja ewteńżo" wgzystkich zący- 


ii narodu% przedstawiając jez całą 
Š} krew ścina, —l t0 znów 


blicznem obywateli, których przecie nie godziło 
się postponować. 

Przy tej sposobności niech mi wolno będzie 
sprostować sprawozdanie wasze z owego wiecu 
o tyle, że p. Kornecki nie wypowiadał niewia- 
ry w skuteczność petycji, a przeciwnie — prze- 
mawiał za nią, illustrując dosadnie a humory- 
stycznie postępowanie dzisiejszych zarządów ko- 
lejowych. 

Organizacja stowarzyszeń przymusowych w 
myśl ustawy z 15. marca postępuje ciągle na- 
przód. W tych dniach zawiązała się i korpora 
cja krawiecka w podobne stowarzyszenie i za- 
raz się stało to samo co we Lwowie; po zawią- 
zaniu jej bowiem magistrat zawiadomił wszyst 
kich handlarzy sukniami, aby albo zwinęli swo- 
je handle, albo zaniechali przyjmowania obsta- 
lunków. Handlarze za przykładem lwowskich 
zamierzają wnieść rekurs do namiestnietwa. 

Gazeta Krakowska ulega w tych dniach 
znacznemu przeobrażeniu, reflektując albo na in- 
ny format, albo na wydawnictwo tygodniowe. 


Czem darzy „Köln. Zte.* na 
Gwiazdkę ? 


Z tegoż samego Petersburga, zkąd aż do 
ostatniej chwili szanowna Köln. Ztg, zwykła była 
odbierać całe serje skarg niemieckich na go- 
spodarkę moskiewską w Nadbałtyckich prowin- 
cjach, na groźby i krzywdy wyrządzane Niem- 
com i ich kulturze, przy których to jękach bo- 
leści dostało się nawet niedawno słówko obrony 
i spółczucia dla prześladowanego także żywiołu 
polskiego i polskiej cywilizacji, po tym zna- 
nym lamencie, dyktowanym nieustannie z Pe- 
tersburga do Köln. Ztg, zamieszcza taż sama 
gazetą- w poniedziałek dnia 24. grudnia r. b., 
a więc na Samą Gwiazdkę, rodakom swoim tak 
budujące słowa pokojn: 

„Nie zaprzeczy nikt, że po 1870 r. zasę- 
piały. się częstokroć stósunki pomiędzy Moskwą 
a Niemcami; że zaledwo jeszcze mówić można 
o „tradycyjnem braterstwie oręża* obu państw. 


|Zrodzjło się uczucie, Że w trwałym pokoju nie 


mogą obok siebie przebywać Moskale i Niemcy; 
politycy moskiewsęy dostrzegli w ciągłym wzro- 
ście niemieckiego wpływu. poniżenie moskiew- 
skiej, gądności, a przekonanie to umieli rozpo- 
wszechnić w kołach najdalszych — , z drugiej 
zaś strony przyzwyczajono się w Niemczech u- 
ważać Moskwę za burzycieia pokoju w Europie, 
za grożuego. sprzymierzeńca bdwiecznych wro- 
gów „Niemiec. Nie chcemy wnikać w powody 
tak powszechnie znanej rzeczy; ucieszmy się 
raczej drugą a pożądaną prawdą, że od kilku 
miesięcy bezwątpienia w tych stósunkach za- 
chodzi zwrot na lepsze. Powodu do zmiany na- 
leży sząkać w kwestji polskiej. Nieuniknio- 
nym bo było skutkiem, że po oziębieniu stósun- 
ków niemiecko-moskiewskich obudzały się na 
nowo nadziejs Polaków. Według zgodnych do- 
niesień daleko podejrzaniej wygląda «w Polsce, 
niżby to rozpoznać można ż dzienników, a w 
wzmacnianiu załóg w Królestwie nie należy 
szukać jedynie środków ostrożności, podjętych 
wobec postawy niemieckiej. Znajdowano w kraju 
Nowi Kia mnóstwo monety rewolucyjnego 
pochodzenia z datą 1848. r. wraz z wskazów 
kani zagadkowemi. 

¿Pisma moskiewskie (mianowicie Ruś, Mosk 
Wiedomosti i Nowoje- Wremia) doniosły o tem í 
innych objawach rewolucyjnych, a kilkakro- 
tnie zwracały uwagę na grożące niebezpieczeń- 
stwo. Powrót wygnanych biskupów nie usunął 
bynajmniej niebezpieczeństwa w dalszą przy- 
szłość. ⁄ Warszawy, Krakowa, Poznania rzu- 
cano w świat owe artykuły palące, których 
przeznaczeniem było tylko głębszą wykopać 
rózpadlinę pomiędzy Moskwą a Niemcami i 
przyspieszyć katastrofę — artykuły, którym 
niemiecka publicystyka, a Köln. Ztą. mianowi- 
cie, surową dawała odprawę. Niewczesny hałas 
wichrzycieli niezgrabnych otworzył oczy rzą- 
dowi moskiewskiemn; zrozumiano w Peters- 
burgn polskie zamiary i zrozumiano równocze- 
giie, że niepodobieństwem jest w polskiej kwe- 
stji odłączać się od Prus i Austrji. 

Przez czas długi z powodu Austrji i Bał- 
kanu nie dowierzano tu polityce niemieckiej, 
lecz nieufność tę, od której i Giers nie był wol- 
nym, wykorzeniło już po części uprzejme po- 
średnictwo obu sprzymierzonych mocarstw w 
bułgarskim zatargu. W każdym razie nie ma 
tu mowy o tej, co we Francji, oślepiającej nie- 
nawiści do Niemców, a związki pokrewieństwa 
domów cesarskich są nawet rękojmią pewnej 
predylekcji do niemieckiego żywiołu. Wkrótce 
trzech braci carskich połączy się małżeńskiemi 
węzłami z trzema córami książąt niemieckich ; 
przypuszczać zatem się godzi, Że nie istnieje 
żadna osobista antypatja do niemczyzny w mo- 
skiewskim domu carskim. Gorczakow wysilał 


ża 
*|maitszych tonów dobierając. Możemy teraz po- 


jąć, jakie ztąd trudności wypłyną dla krytyka, 
który ma rozebrać dzieło niedokończone, w czę- 
ściach swych różnorodne, fragmentaryczne, o- 
wiane przytem symboliką, allegorycznością i mi- 
stycyzmem, dzieło, na którego czeie jako godło 
postawił już sam autor: „Są dziwy w niebie i 
na ziemi, o których ani się śniło naszym filo- 
zofom.* Głodło to już samo odstraszało recen- 
zentów; boć jeżeli utwór poety może być osło- 
niony miske a ciemną symboliką, rozbiór kry- 
tycany w żaden sposób nie może być owinięty 
Y asłonę A zagadek ::: krytyki główną 
żaletą winna 4 yć jasność i przezroczystość. 
R rzy fc Ml ze rę à niejasność głó- 
wnej idei dzieła, żaden może utwór naszej lite- 
ratęry nie: był tak często czytany, jąk Dzia- 
dy';:1 żaden mie wywierał takiego wpływu. Py- 
tamy się teraz, dlaczego?.. Bo utwór tón wy- 
płynął cały .ze życia i własnych doświadczeń 
gutora, be. mó «na sobie: piętno. niezaprzeczonej 
praydy i owiany jest naturalnem ciepłem, i ja- 
ko taki silnið przemawia :do serca naszego; a 
choć niejeden z czytających do głównej nie do- 
szedł idei, chóż nie objął całości poematu, nie 
wykryl całej.głębi pomysłów autora: — poje- 
imo.„Fo,miejsca, pojedyńcze sceny utwo- 
ru zrozpmiał, rzec możnaby, Sercem a instyn- 
ktem; — bo prawda. w. utworze poraśza i 
yz nami, a czar fantazji podbija czytel- 
nika.“ M) 


Na zacytowanej następnie str, 8. p. Tur- 
czyhski mówi o tem; 'co będzie się starał: zba- 
dać w swojej pracyjży, a mianowicie; „czy po- 
emat ten pisał autar podług planu naprzód u- 
łożenego, „lub czy teź planu tego z czasem nie 
zmieniał, czy choć przynajmniej tworzyłi on tu 


tej samej idei główhej ; następnie Wy dzieło to 
autem dalai wadii w tej samej myśli, W ja 
g * może główna 


wszędzie pod przewodniczącą gwiazdą jednej i|- 


się moskiewską politykę na inne wpierać tory, 
i zrobił tylko fjasko pożałowania godne; lecz 
gdyby dzisiaj żył jeszcze, nie mógłby w głó- 
wnych kwestjach polityki europejskiej postępo- 
wać inaczej jak tylko w najściślejszej z Niem- 
cami zgodzie. Jedna z osób wpływowych powie- 
działa mi niedawno temu: „Nierozerwalnemi są 
stosunki niemiecko-moskiewskie. Podział Polski 
złączył nas najsilniejszym węzłem.* 

Oto, pisze Dzien. Pozn., w wiernem tłuma- 
czeniu słowa otuchy i pokoju, głoszune przez 
Köln. Zig. w samą godzinę Bożego narodzenia 
Piękne te słowa powtarzają już inne gazety 
niemieckie, jak Post, w krótkiem streszczeniu, 
o ile Polski się tyczą, i monet rewolucyjnych i 
biskupów polskich, bez odcienia powątpiewania, 
bez najlżejszego protestu. 

Może szauowna Kóln. Ztg. przez sprytnego 
korespondenta już nawet posiada na okaz kilka 
sztuk rewolucyjnej monety polskiej — niech je 
sprzeda do zbiorów numizmatycznych, a zrobi 
drugi świetny interes, świetniejszy, niż ogłosze- 
niem tak zaszczytnego artykułu. Mniejsza już 
o to, że jej pono nie do smaku powrót wygna- 
nych biskupów, nienawiść bowiem jej plemienna 
nie przebiera w gustach, i Bóg świadkiem, że 
nie mamy pretensji do Kóln. Ztg., by się kie- 
dykolwiek przestała plamić ulubionem denun 
cjowaniem Polaków wobec któregobądź z trzech 
rządów. Denuncjacja więc zakusów powstań- 
czych nad Wisłą i wiele innych bredni nikczem - 
nych nie zadziwia nas już bynajmniej, a tem 
mniej oburza. My tylko dosyć nadziwić się nie 
możemy, że Köln. Ztg. tak mało ma sprytu, czy 
tak mało miłosierdzia nad samą sobą, i ni ztąd 
ni zowąd kompromituje własne pismo Boć przy 
zna nam szanowna denuncjantka nasza, że wsty 
dem jest 1 zuchwalstwem po nieskończonej serji 
listów „z Inflant“, po rozpaczliwych jeremia- 
dach na Manasseina, na dziś panujące w Rosji 
sfery rządowe, na barbarzyństwo rosyjskie od 
końca do końca, że bezwstydem jest i zuchwal- 
stwem. raptem tak czule w pokojową i miło- 
śną zadąć dudkę. . 

Co dalej pisywać będzie Köln. Ztg. z Pe- 
tersburga ? Czy odwoła jako bezwiedną omyłkę 
korespondencje swoje do chwili ostatniej? Czy 
też bez ceremonii wróci do skarg ulubionych, 
że barbarzyńska ręka moskiewska zburzyła po- 
mnik „Ojea Renu* i tam dalej, na równie sen- 
tymentalną nutę? Odpowiedź prosta: jak wiatr 
zawieje — a muiejsza o konsekwencję. 

Takiemi szkrupułami rozumu i serea powo- 
dować się nie można, nienawidząc, gdy nakazu- 
Je — interes. | 


Teatr. 


(„Za pbźnoś, dramat w pięciu aktach, Apollona 
Lubicza.) 


Wejdźmy w spokojną, cichą atmosferę po- 
mieszkania pana doktora Balińskiego, profesora 
uniwersytetu, który... ożenił się niedawno, po- 
dobno przedwczoraj. Wczorajsze ożenienie i 
dzisiejsza cisza, głęboki spokój w świeżo roz- 
palonem ognisku dnmowem, to paradoksem nieco 
trąci. Ileż ognia buchać tam powinno przed 
nowym ołtarzem Hymenu, ileż uniesień pra- 
wdziwych, ileż upojenia szałów ?... Cisza, spo- 
kój aż w martwotę zamarzający, t» straszne 
przeciwieństwo. A jednak takie założenie wziął 
sobie autor dramatu. o którym mówić wypada 
Historja żywota tego profesora Balińskiego 
jest krótka. Pracy zawodowej całą duszą od- 
dany, niemiał może czasu a może sposobności 
dać większej folgi sercu, aby przyrodzonego pra - 
wa trybem i ono w duszy zwykłego śmiertel- 
nika głośniejszem ozwało się tętnem. I to 
wygląda nieco dziwnie, ale natura -ludzka jest 
zagadką, zwłaszcza dla mniej w jej głębie wpa- 
trzonych, a cóż można mieć przeciw temu, że 
autor właśnie jeden z jej zagadkowych okazów 
wziął za przedmiot swojej pracy scenicznej ? Jest 
to fakt, który zaprzeczeniu uledz nie może, a 
choćby kto chciał twierdzić, że człowiek w sile 
wieku, że indywiduum produkcyjne, musiało, 
na mocy pewnych' prawideł psychologii, powo- 
łać w sobie do życia czynnik. który produkcję 
także umysłową możliwą czyni; choćby kto 
chciał utrzymywać. że gdyby tak nie było, to 
indywidnum owo kwalifikowałoby się raczej do 
obserwacji jako przedmiot patologicznego stu- 
djum : to jednak potrzeba pogodzić się z rze- 
czą pewną, iż oto stoi ono na scenie w chwili 
świtania pierwszego dnia miodowego miesiąca. 

Profesor żeni się z dziewczęciem młodziut- 
kiem, naiwnem aż do nieuwierzenia, niewiedzą - 
cem nawet, jak same w prostocie ducha wyzna- 
je, co to jest „ognisko domowe.* Nie byłoby w 
tem nie bardzo dziwnego, skoro autor wyjął 
Henię, obecnie profesorowę Balińskę, z dość 
nizkiej sfery społeczeńsywa, kazał jej być po- 
przód szwaczką, „prostą szwachą* Ale że z 


mysi poety z czasem nie zmieniała, lub też po 
nad pierwotne założenie nie wzrosła, a w takim 
przypadku; czy mimo to w harmonii są artysty- 
cznej późniejsze części poematu z wcześniejsza 
mi. Podobuież krytyka nasza się zastanowi, czy 
też autor.wiele ustępów później do poematu nie 
dołączył::i to miejsc tworzonych w chwilach 
największej ekstazy duchowej, wypływających z 
inszego już natchnienia i ku inszemu celowi 
skierowanych, jak to się nieraz dzieje przy po- 
dobnych utworach odkrywających tajniki serca 
samego autora, doświadczenia i bole jego żywo- 
ta; — a czyli mimo to autor dołączywszy je 
do dzieła o tyle przynajmniej ich nie zmienił, 


że dzisiaj są w harmonii z całością. Krytyka! 


nasza ;wglądnie, czy nareszcie autor sam miał 
w duchu jasne wyobrażenie idei swej i celu, do 
którego dążył, zarówno we wszystkich częściach 
qtworu ; lub czyli też porwany siłą natchnie- 
nia nie odchodził sam gd ustroju organicznego, 
nieświadom celów, ku którym dążył, i drogi, 
po której zdążał — nakoniee przyjdzie nam 
zwrócić uwagę, czy nawet posiadamy tyle z nie- 
dokończonego dzieła, abyśmy tegoż całość zro- 
zumieć mogli — lub czy też może i'sam autor. 
tak nawet sam daleko nie zabiegł, Że jnż pó- 
źniej ukończenie i ułożenie w całość artysty- 
czną dzieła stało się zupełnem niepodobień 
stwem. Wszystko to są pytania, na które na 
samym początku odpowiedzieć nie możemy ; lecz 
po rozebranin ustępów a części pojedynczych i 
wglądnienia w ich wnętrze — po roztoczeniu 
całego obrazu, będziemy się starać na to odpo- 
wiedzieć, o ile te będzie w naszych siłach.* 


A teraz moje słowa na zacytowanej str. 5. 
tomu III. Dla zaokrąglenia biorę kilka wier- 
szy z poprzedzającej stronnicy. 

„Kiedy (poeta) z materjału osobistych uczuć 
chce stwerzyć wielkie dzieło, wypowiedzieć w 
niem całego swego ducha, wówczas wlewa treść 
swego. życia, swegó ducha w jedną ją grobe, 


nią to właśnie żeni się profesor uniwersytetu, 
człowiek, który powinien mieć pewne wyobra- 
żenie o Życiu towarzyskiem. o warunkach wspól- 
nego pożycia, ta okoliczność odnośnie do cha- 
rakteru p. profesora może być także trochę nie- 
wyrażną. Niewiadomo, czego uczy profesor na 
uniwersytecie, bo autąqr tego nie naznaczył; ma- 
my wszelkie prawe przypuszczać, że nie wy- 
kłada ani nauk przyrodniczych, ani socjologii, 
a gdyby wbrew przypuszczeniu tak być miało, 
to choć niewiadomo, jak silny jest w teorji, z 
pewnością twierdzić można, Że jest najgorszym 
praktykiem. A więc jeszcze raz wychodzi na 
to, że p. profesor stanowi psychologiczną za- 
gadkę. 

Tacy ludzie zdarzają się w życiu, co wię- 
cej, jest ich nawet sporo. Uchwycenie ich du- 
szy w momentach walki, w chwilach kiedy, jak 
w danym wypadku, rozwija się cała przykrość 
sytuacji, i cały szereg następstw fałszywego 
kroku, stanowi stndjnm, godne wielkich psycho- 
logów-dramaturgów. 

Widoczna, że autor z umysłu taki wybrał 
sobie okaz, aby z nim przeprowadzić proces 
dramatyczny, a więc zakreślił sobie zadanie, 
które pod warunkiem głębokiego uchwycenia 
charakterów, wyczerpania aż z dna dusz wszyst- 
kich motywów i dokładnego ich uwydatnienia. 
jest zadaniem bardzo wdzięcznem, zadaniem go- 
dnem pióra największych dramaturgów. Jakże 
autor zakreślił plan sztuki i jak rozwija akcję? 
Henia jest zraza z p profesora zadowoloną. 
Cieszy ją, że jest już panią we własnym domu, 
nie ma żadnych szczególniejszych pragnień, jest 
tak szczęśliwą jak u najlepszego stryjaszka, al- 
bo cznie kochającego brata, bo p. profesor, w 
którym, przypuściwszy, nagle odezwało się ser 
ce i ożenił się, po ożenieniu nie jakoś z Henią 
o tem sercu nie mówi, grzebie się dalej w książ- 
bach, „ciągle zaczytany, poważny.* To musi się 
w końcu znudzić Heni. A więc w drugim akcie 
idzie za wiedzą męża i jego zachętą do tea- 
tru z niejakim panem Koreckim, przyjacielem 
profesora, kandydatem do jakiejś katedry. Ale i 
Korecki, choć trochę młodszy, jest także aż do 
zbytkn poważny, więc i z nim się Henia znu- 
dziła. 

Po powrocie z teatru Henia rozpoczyn z 
Koreckim rozmowę o miłości, i tu autor po raz 
pierwszy każe się domyślać, że Heni czegoś do 
szczęścia nie dostaje. Korecki urywa rozmowę 
wychodzi. — Ona patrzy za nim, ani obojętna, 
choć on tak poważny i suchy jak profesor, ani 
zakochana choć młodszy i oczy ma prześliczne. 
Akt drugi kończy się sceną piękną. Profesor 
usypia młodą Żżonkę w swoich ramionach, a do- 
kouawszy tego bez szwanku dla uroczej jej 
główki, powstaje i nad najponętniejszą ponętą 
tego świata, nad skarbnicą miłości rozwodzi 
monolog: czy już nie zapóźno ?.. 

Skutki tego okaznią się w akcie trzecim. 
Henia już eałkiem znudzona. Ale'ratuje ją to, 
co w życiu może być przypadkiem, na scenie 
zaś nazywa się sceniczną niespodzianką. Wcho- 
dzi jej przyjaciółka dawna, Tosia, panna z ma- 
gazynu, osóbka lekka, która podaje Heni spo- 
sób łatwego wprzężenia Koreckiego do rydwa- 
nu miłości... Henia decyduje się nagle. Za po- 
radą przyjaciółki pisze anonimowy list do Ko- 
reckiego... 

W tym punkcie zarzucilibyśmy autorowi, 
Że za mało uwydatnił to przejście, po którem 
oczywiście Henia staje się bohaterką dramatu, 
i z nią rzecz cała do tej dostraja się wysoko- 
ści. Korecki przybywa, ale jako człowiek szla- 
chetny po to, aby pożegnać się z profesorem i 
jego Żoną na czas dłuższy. Henia uczuwa, że 
Korecki ma dla niej tylko pogardę, radaby na- 
prawić złe, zatuszować — ale szatan w postaci 
Tosi, tłómaczy jej, że zwykłą taktyką mężczy- 
zny jest stać się pożądanym, — więc niech się 
nie zraża tem pożegnaniem. Gdy nadto mąż o- 
puszeza ją w chwili, kiedy ona najbardziej po- 
trzóbowałaby jego towarzystwa, — cóż dziwne- 
go, że idzie za poradą przyjaciółki i udaje się 
do pomieszkania' Koreckiego. Tam przybywszy 
spostrzega dopiero całą doniosłość fałszywego 
kroku swego. Ale wycofać się już niepodobna. 
Noc późna — w domu dostrzeżono jej zniknię- 
cia. Wyznaje Koreckiemu, że z mężem nie jest 
szczęśliwą, ale też i nie sznka szczęścia u jego 
przyjaciela. Jedynem jej pragnieniem uciec da- 
leko od tego, który jej nie dał spodziewanego 
szczęścia — choćby na ulicę!.. Wybiega tedy 
niezdecydowana i... znika. W parę minut zja- 
wia się u Koreckiego profesor Baliński, aby go 
zaprosić na jutrzejszą przejażdżkę za miasto z 
żoną — ale dowiaduje się co zaszło i wybu- 
cha — rzecz prosta, rozpaczą szaloną. Ostate- 
cznie Henia wraca raz jeszcze do jego domu. 


Była w klasztorze Szarytek bosych (rzecz dzie- 
je się w Warszawie) a wraca aby spokojnie, ale 
stanowczo zerwać nienatnralny związek i wstą- 
pić do klasztoru. To zabija profesora — umiera 
ii zasłona spada. 


pożyczoną ze świata zewnętrznego i ona staje 
się główną treścią poematu, osią, około której 
wszystko się obraca. 


„Dziady* Mickiewicza należą do tego osta- 
tuiego rodzaju poezji. W nich poeta chciał za- 
wrzeć treść swojego życia, walki swego serca. 
przeobrażenia swego ducha. Ale rozpoczynając 
ten poemat, Miekiewicz nie wiedział, co się z 
niego zrobi w przyszłości. Cierpiał wprawdzie 
wiele, ale był jeszcze: bardzo młodym i dusza 
jego przez wiele jeszcze faz miała przechodzić. 
Ztad w pierwotnym planie poematu nie mógł 
ogarnąć całej treści swego życia, nie mógł spro- 
wadzić jej do poetycznej syntezy, zamknął w 
nim tylko jedną dobę swego życia. 

Ale w dziesięć lat potem, dojrzały wiekiem 
i doświadczeniem, stał już na tym wierzchołko- 
wym punkcie swego Życia, z którego mógł o- 
garnąć w widnokrąg jego i rozprószone zja- 
wiska ująć w rysy ogólne, sprowadzić je do 
syntezy. Pierwsza część „Dziadów* (Fragmen- 
ta, część druga i czwarta) wydały mu się tyl- 
ko ułamkiem wielkiej całości, o której przed 
dziesięciu laty nie roił, a która miała wypo- 
wiedzieć treść jego ducha, syntezę jego życia. 
Ułamku jednak tego nie odtrącił, i owszem 
wciągnął go w nowy plan, jako rdzenną część 
całości, i pożyczył nawet od niego nazwy dla 
całego poematu. Ale i ten nowy plan nie do- 
czekał się wykonania w całosci, poemat został 
nieskończonym, pomimo, iż poeta chciał zrobić 
z niego „jedyne dzieło swoje warte czytania”. 


Zdaje się, że do tego zestawienia nie po- 
trzeba nie dodawać, tak ono samo przez się jest 
wymowne. Na obronę p. Zorjana dadzą się tu 
chyba podać dwa domysły: lo Że z tego, co 
kiedykolwiek pisano'o „Dziadach“, nie czytał 
on nic oprócz mojej rozprawy i p. Turczyńskie- 
go; 20 że i tych dwóch rozpraw nie zrozumiał. 
Gdyby inaczej było, to lo wiedziałby, że pan 
rczyński, mówiąc w sumiennej swojej pracy, 
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Jak z tego szkicu widać, autor przepro- 
wadził rzecz bardzo zręcznie. I spodziewać się 
tego można było po wytrawnym artyście dra- 
matycznym i bardzo zdolnym reżyserza, który 
nauczył się dokładnie prawideł optyki Sceni- 
cznej i włada nią — jak to szczególnie z osta- 
tnich trzech aktów widać jak.. młody Sardon. 
Ta właśnie znajomość sceny głównie podpie- 
rała autora. Gdzie z sytuacji wynikało wejść 
głębiej w motywowanie słowami tego, co się 
na scenie robi, gdzie potrzeba było myśli w 
sżerszy rozpuścić horyzont, a słowom wyższego 
lotu nżyczyć, tam w sam raz przychodziła au- 
torowi w pomoc owa znakomita wiedza sceni- 
czna. Dzielna z niej była i tam współpraco- 
wniczka, gdzie konsekwencja charakteru Heni 
chwiać się poczęła. 

Dla ożywienia dramatu wprowadził autor 
obok czterech wymienionych osób, jeszcze wy- 
bornie skreślonego starego sługę i parę małżon- 
ków, rodziców Heni, postaci nie nowych ale u- 
datnych. W przedstawienin rzecz poszła wy- 
bornie. Co do gry pierwszeństwo oddać należy 
p. Żelazowskiemu, który tak co de pojęcia 
swej trudnej roli, jak 1 eo do jej wykonania, 
okazał że jest artystą wyposażonym niezwykłą 
inteligencją i wirtuozem prawdziwym w Sce- 
nach wymagających uwydatnienia głębszych 
procesów psychologicznych. Tam gdzie je autor 
lekko tylko zaznaczył kilkoma słowy, znakomity 
artysta między słowami wygrywał całe gamy 
najstraszniejszych przejść dnszy, słowem grał - 
znakomicie. Słabszą była paui Kwiecińska w 
roli Hani, ehociaż i ona wszelkich dokładała 
starań, aby rołę swoją, nadzwyczaj trudną od- 
dać należycie W nstępach lżejszych była bar- 
dzo dobrą. P. Zboiński stworzył z swej roli 
sługi typ wyborny. Panie German, Gostyńska, 
i Kowalska, tudzież pp. Lubicz i Ruszkowski 
grali bez zarzutu, również p Zapolska. 
Publiczność, która wywoływała i oklaski- 
wała autora po każdym akcie z coraz większym 
zapałem, nie szczędziła oznak swego zadowole»= 
nia i artystom, szczególnie pp. Żelazowskiemu i 
Zboińskiemu. Roman P. 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 
Dnia 29 Grudnia 


* Repertoar teatralny. Dzisiaj w sobotę 
d. 29. grudnia, wieczorem o godz. 7. „Chnusteczka 
krółowej*, opera komiczna w 3 akt. J. Straussa. _ 
W głównych rolach wystąpią panie: Skalska, Bocz- 
kaj, Kasprowiczowa ; pp. Myszkowski, Skalski, Al- 
ma i inni. 

Jutro w niedzielę d. 30. b. m. popołudniu 
o godz. wpół do 4. „Lunatyczka*, opera w 4 akt. 
Belliniego. Wieczorem 0 godz. 7. po raz drugi: 
„Za późno”, dramat w 5 akt. A. Lnbieza. © 

W poniedziałek dnia 31. grudnia: „Xok 
1883,“ wielki przegląd dramatyczny w 8 oddzia- 
łach: 1. „Odsiecz Wiednia" 3. akt. 2. „Zielona 
wyspa“, operetka, walc z chórem odśpiewa pani 
Skalska. 3. Deklamacja, wygłosi panńa Stachowi- 
czówna. 4. „Łucja z Lammermoru*, opera, scena 
obłąkania, odśpiewa panua Szlezygierówna. 5. Pol- 
ka Węgierka, taniec solowy, odfańczy panna Ko- 
walska. 6. „Boccacio“, z aktu ITI, kuplety, od- 
śpiewa p. Skalski. 7. „Wujaszek Alfonsa", kom, 
w 1 ake. St. Dobrzańskiego. 8. „Straszny Dwór," 
opera, akt 4., scena Z saznrem. 

We wtorek d. 1. stycznia popołudniu o 
godzinie 4. koncert orkiestry wojskowej.  Wiegzo- 
rem o godz. 7.: „Rok 1884“, wielki przegląd dra- 
matyczny w 8 odsłonach : 1. „Malek,“ trag. K. 
Brzozowskiego., akt 3 2. „Książątko,* opera ko- 
miezna akt. 2., scena 1., chór i duet odśpiewają 
panie Skałska, Boczkaj i Kasprowiczowa. 3. De- . 
klamacja, wygłosi pani Nowakowska. 4. „Ciotka 
na wydaniu“, kom. w 1 akc. J. Blisińskiego. 7 
„Donna Juanita," op. kom. Soupego, akt 2. 6. „Hz 
ka,“ akt 4., scena 1., odśsiewa p. Myszuga i 
Wojnowski. 7, Mazur Mierzyński. taniec Bó'owy 
odtańczy panna Kowalska. 8. „Dom otwaź 
akt dugi 2. Y 
We środę d. 2. stycznia, na dochód Ro” 
na Żelazowskiego, Otello,“ tragedja w 5 akta 
Szekspira. 

We czwartek d. 3. stycznia „Fanst,* ope- 
ra w 5 akt. Gounoda. Gościnny występ panny He- 
leny Hermann, primadonty opery warszawskiej. 

* Na jublieusz Jana Królikowskiego, artysty 
teatrów warszawskich, święcącego dziś 45. roczni- 
ce zawodu scenfeenego, wysłała redakcja nasrój 
Gazety następujący telegram do Warszawy : 
„Przyjm niestrudzony pracownikn ña niwie 
polskiej sztuki dramatycztej podziękę za 45 lat 
pracy, której przez cały czas dwie gwiazdy przy- 
świecały: talent i miłość kraju ojczystego. Życzy- 
my ci, abyś dóczekał dyamentowego wszela z uko- 
chang przez Ciebie Muzą. Redakcja Gazety Naro- 
DOO TRETINE EANO | manana 
że „Dziady“ wypłynęły „z dziejów własnego 
serca, z Życia i własnych doświadczeń autora*, 
i wątpiąc, aby były pisane podług jednego naprzód 
ułożonego planu, — nie myślał bynajmniej przy- 
pisywać sobie odkrycia tych prawd, jasnych jak 
słońce, a znanych od niepamiętnych czasów; 
20 dostrzegłby, że pomiędzy wyrażeniem: „po- 
emat cały wypłynął z życia i własnych do- 
Świadczeń autora*, a wyrażeniem: „poemat wy- 
powiada treść ducha poety, syntezę jego życia“ 
zachodzi bardzo ważna różnica; albowiem jaki 
poemat może wypływać z życia poety, % jepzcze 
nie zawierać w sobie syntezy tego życiá. 


Mógłbym już na tem zakończyć, ale żeby 
bez odprawy nie pozostawić i dalszych cytatów 
p. Zorjana, postarałem się jeszcze o coś inne- 
go. P. Zorjan w nr. 285 Gazety odwołał się do 
sądu czytelników: „niech nas sądzą“, tak za- 
kończył swój artykuł. Zastosowałem się do je 
go życzenia, i odwołałem się do sądu takiego 
czytelnika, któremn bezwątpienia nikt nie za- 
przeczy najwyższego w tym wzglęłzie rzeczo 
znawstwa, — odwołałem się do sadu prof. Ma 
łeckiego i prosiłem go, ażeby zechciał zadać sa 
bie pracę porównania wskazanych prżez p. Ze 
rjana miejsc, i dał o nich swoją opinię. Pro. 
Małecki był tak łaskaw, że się nie nsunął d 
tej pracy, i na ostatniem, piątkowem zgroni» 
dzeniu Koła literackiego, kiedy poruszyłem ; 
przedmiot, oświadczył w dłuższym wywod 
głośno i publicznie, że porównał wszystkie wa 
zane w nr. 285 cytaty, i nie dostrzegł w 
„najmniejszej zawisłości* mojej pracy od p 
p. Turczyńskiego. |. dat +. 


Sądzę, że to co tu opowiedziałem i 
czyłem, a nadto już charakteryzuje r 
tyki, uprawianej przez p. Zorjana, i 
mię od wszelkiej dalszej x nim poleti} 


dowej: Jan Dobrzański, Platon Kostecki, Arka- 
djusz Kleczewski, Karol Groman, Roman Poliński, 
Bwlasław Czerwieński, Stefan Ramułt, Henryk Mi- 
lewski, Teofil Merunowicz. * 

* Qdczyty dla kobiet. Pierwszy odczyt dla 
kobiet urządzony w b. r. staraniem Tow. Pedago- 
gicznego odbył się dnia 19. t. m. w sali ratuszo- 
wej, w którym dr. Tadeusz Żuliński mówił na te- 
mat: „Zdrowie i pokarmy“. Kwestja ta, jakby to 
na pierwszy rzut oka się wydawało, zbyt znaną jest 
powszechnie, aby ją bliżej omawiać było potrzeba, 
jednakowoż w wykładzie dr. T. Zulińskiego rzecz 
przedstawiona ze stanowiska naukowego, nabrała 
poważnego znaczenia i zwróciła na siebie ogólną 
uwagę słnchaczek. Jak się żywić? jakie przyjmo- 
wać pokarmy ? — oto ważne warunki, od których 
zdrowie człowieka, zdrowie rodzin całych zawisło. 
Nikt zatem lekceważyć sobie nie powinien nauki, 
która o tem poucza, ale dokładnie ją poznać, zro- 
sumieć, jest obowiązkiem każdego, w pierwszym 
rzędzie gospodyni domu. Szan. prelegent podał w 
ym względzie wyczerpująco zestawione wskazówki, 
zaco mu się słusznie serdeczne należy podzięko- 
vanie. i 

Następny odczyt odbędzie się dnia 2. stycznia 
1884 r., insp. Bol. Baranowski mówić będzie : „O 
Janie z Czarnolasu*. 

* Pø kweście. Maksym Mełech z Zaleskiej 
woli i Walenty Wróbel, 35 lat, z Przemyśla, za 
poręczeniem księdza kanonika Głlasera, są upra- 
wnieni do zbierania składek we Lwowie na fan: 
dusz odrestaurowania grecko-katol. cerkwi kate- 
dralnej w Przemyślu. 

* Z miasta. Donoszą nam, że w kawiarni przy 


+ Zmarli. Przed parn dniami zmarł we Lwo- 
wie weteran QOśmiałowski, oficer saperów z roku 
1831.— W Samborze zmarł po kilkudniowej zale- 
dwie słabości na ospę komendant pierwszej galicyj 
skiej kadry kawalerzyckiej, rotmistrz K. Szwedzi- 
cki, syn lwowskiego księdza gr. kat. kanonika ton. 
byłego posła. c 

* Dla weteranów z r. 1831. Zamiast życzeń 
noworocznych, złożyli: pp. Jan Mościński 1 złw., 
Wincenty Szankowski z Tłumacza 5 złr. 

* Dla sierot po ś. p. Jaskólskiej. Zamiast 
powinszowań noworocznych złożył p. Marchwicki, 
dyr. banku 15 złr. 

* Dla biadnej rodziny siodlarza ul. Zródla- 
na l. 2,: p. Kasprowiczowa 1 złr. 

* Na pomnik dla ś. p. N- Schmitta złożył 
JEks. ks. arcybiskup Issakowicz 3 złr., z Warsza- 
wy 3 ruble. Razem 295 złr. i 3 ruble. 

ifazekg: zakładu ssr. im. Oszolihseich stwzrte 
tudzjekoiz —- prócz Świąt od gois. 9. de 1. Nadt: 
u4 wścrok i piytek popełudniu od 8. do B. die 
młodztoży sskaizej. — Wetęp raspiatny. 

* GWKOUB przemycłowe w trutusan qolziazni 
så gaër © du 6.; w ponłedniełeh 50 et. «= 
dein BO st 


* Muzeum Im. Dzieduszyckich otwarte dla 
publiczności: w niedzielę od 10. do 1., w środę i 
sobotę od grdz. 11. do 3. 


* jutro w niedzielę: św. Dawida K; — św. 
Nawastyana. W poniedziałek: św. Sylwestra p.; 
— św. Wonyfatya. 


ivy. 


i umotywowała go wyczerpująco, a następnie w 
klubie austrjackich urzędników Kolejowych przy- 
szło do dyskusji, na której myśl opłaty od osob 
przeszła zwycięzko. 

Udowodniono mianowicie, iż pojedynczy pasa- 
żer przebywa średnio 70 kilometrów, że zaś koszta 
kolejowe wynoszą zaledwie 15 centów, przedsię- 
biorcy zatem dróg żelazuych nietylko mógą wycho- 
dzić na swoje przy ustanowieniu powszechnej 25 
centowej opłaty, ale w razie zwiększenia się liczby 
pasażerów choćby tylko o 5 pret. doskonałe inte- 
resa robić będą. Przyznano i wykazano nawet, że 
dla komunikacji lokalnej, na odległość jednej lub 
kiiku stacyj możnaby zniżyć porto do 10-ciu cen- 
tów od osoby. Wprowadzenie w czyn tej myśli 
przedstawia jeszcze wprawdzie pewne wątpliwości, 
przyznać jednak trzeba, że w danym razie tego 
rodzaju reforma miałaby pod względem socjalnym 
i ekonomicznym nieocenione znaczenie; wówczas 
bowiem dopiero ko'eje żelazne, które dotąd stano- 
wią środek komunikacyjny przeważnie dla zamo- 
żniejszych warstw społeczeństwa, stałyby się ogól- 
nem dobrem całego narodu — jednocześnie zaś u- 
rzeczywistniłoby się w praktyce prawo wolnego 
przesiedlania się z miejsca na miejsce. 


Przesyłka siły za pomocą elektryczności, 
przez inżyniera, docenta szkoły politechnicznej lwow- 
skiej R. br Gostkowskiego, jest jedną z ciekawszych 
rozpraw naukowych, zdolnych zainteresować szero- 
ki ogół publiczności. Poruszona w niej materja nie: 
zaprzeczenie należy do najciekawszych w zakresie 
elektro techniki. Autor jest specjalistą w tej gałę- 
zi wiedzy; porusza przedmiot jednocześnie z euro- 
pejską prasą, nie jak to zwykle u nas bywa, że 


neutralności Rumunii. Rozumie się, że wiado- 
mość ta najgorzej przyjętą została w Moskwie, 
a petersburgskie dzienniki z oburzeniem upa- 
trują w neutralnej Rumunii „chiński mur* dla 
zaborczej polityki carskiego rządu. 


z 
* ~ 

Szyzmatycki biskup kowieński i wikarjusz 
litewskiej eparchii, Siergiej, puścił się na ob- 
jażdżkę swojej „obłasti*, rewidując cerkwie i 
szkoły gubernii wileńskiej, a mianowicie w po- 
wiatach dziśnieńskim, święciańskim i troekim. 
Opisując tę podróż Cerk. Wiesinik donosi, że 
zacny episkop miał skonstatować, iż szkoły w 
północno-zachodnim kraju oddają wielkie usługi 
tak sprawie prawosławia, jak niemniej i naro- 
dowości moskiewskiej. 


x a 
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Wiedeń d. 29. grudnia. (Pryw.) Definityw- 
na organizacja kolei państwowych będzie jedno- 
tliwą, z językiem niemieckim jako urzędowym. 
Komitet ministerjalny będzie posiadał cały za- 
kres władzy dyrekcji jeneralnej. Galicja otrzy- 
ma dwie dyrekcje ruchu z małym zakresem 
władzy. 

Budapeszt d. 29. grudnia. (Pryw.) W kra- 
jach okkupowanych pojawiły się w kilku miej- 
scach drobne bandy opryszków. 

Wiedeń d. 28. grudnia. Wedłng Volkswirth- 
schaftliche Wochenschrift, rząd austrjacki na pod- 
stawie niezawodnych informacyj nabył prze- 
świadczenia, że kolej z Belgradu do Niszu je- 


| rano pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 38 po południu 
o godz. 10 min. 31 wieczór pociąg mięszany. 


DO CZERNIOWIEC: o godz. 6 m. 30 rano reciąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min 10 w nocy pociąg mięszany. 

DO POD WOŁÓCZYSK: z głównego dworca o godz 


DO PODWOŁOCZYSK: z dworca'w Podzamczu 0 
godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieszny, o godz. 1 min. 
4 po poładnin i o godz. 11 wieczór pociąg mięszany. 

DO STANISŁAWOWA, na Stryj: rano o godz. 7 
min. 5 pociąg mięszany, wieczór 0 godz. 7 m. 10 pociąg 
omnibusowy, i 0 godz. 11. m. 20 przed południem pociąg 
lokalny ILiwów-Szczerzec. 


Lwów. Z Izby handlowej, 29. grudnia 1888. 
1. Akcje za sztukę 
bez kuponu bieżącego płacą żądają 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m k. 292 — 295 50 
„ lwow.-czern.-jass. 200 zł. w.a. 168 50 71 50 
Banku hypot. galic. 200zł. w.a. 292 — 296 
„ kred. galic. 200zł. w.a. 250 — 255 - 
2. Listy zastawne za 100 złr. 
bez kuponu bieżącego : 
Tow. kred. galic. 5 pre. w. a. 


okres. 


98 4U 
89 75 


» n » 


H OU 


n s n 
Banku hyp. galic. 6 


u 4 s 3 3 
s 


w gi 


u OD s 100 
Listy dłużne g. z. kr. wł. 6 pr. 
LJ kad UJ s E] 5 a 


3. Listy dłużne sa 100 złr. 


Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 
i Bukowiny 6 pre. los. w 15 lat 


„w e 


M Testralnej, snajdają -sig przepisy “iyoonnik fhi- * * przystępujemy do e Re Pain á pig ge po- | szcze AKU roku 1884. zupełnie wybndowaną 4, Obligi za 100 str. 
ardewy w języka niamiecki. Jakkolwiek goście | __ Trambowia. Daia 22. gradaa „b. r opa [aji kory wne dano al en aaa Ji do Zyta oddaną bedzie Poiedzeno soju |Indomnizneyjne galio 5 pre. m. k. 98 80 99 80 
p. Heksla są przeważnie izraelitami, to ztąd jesz- |ścił nasze miasto p. Bolesław Jordan Rozwadow- iret s UAA Ko Piw miłółatków viados obia Azn Aea sa i n ch a aa š w © |Kom. zakł, kred. włość. 6 pre. w.a, 95 — 98 — 
cze nie wypływa aby cennika niemieckiego potrze- | ski, który na stanowisku kierownika tutejszego šnja A atiis GIówAG Sh wa przykłkdóki Ww kład ryż (ob SI Heo wa (ała i 8 od dy Pożyczka kraj, zr. 1873 6 pre. w.a. 101 50 102 50 
bowali. Ci, co a gen donoszą, RASA Mig, jii st blisko ry r zostawał. ' jakny, i sie nę, Pe oniani E skusji A A La) ki R P f sei A Pożyczka „ , 1883 l; oa 89 75 90 75 
że p. Heksel, który dzieci swoje po polsku wyebo- tym czasie postępowaniem swem pełnem |: . P T i E 33 . Losy. 
a nie zechce germanizować lokalu swego. taktn, godności i łagodności, umiał pogodzić obo- s APE: „AID ECH izy E 3 LEE” R Miasta Krakowa é 18 50 20 50 
* Tytuł. Starszy kontrolor poczty we Lwowie | wiązek urzędnika prawego z obowiązkami syna cj- PAC ki SAN iia oia ra ea n A ZA 7 m no; dyw ki a Stanisławowa . i 22 50 24 50 
Jakób Potak, w uznaniu przeszło 40-letniej gorli- |czyzny, a u szerszej publiczności, zjednał sobie techniki KOK f 3 yJnej przys aprono. , aa 6. Monety. 
, ef i i , pracajezan EIU EE z 5= Rzym d. 28. grudnia. Posłowie: austrjacki : 
wej służby, otrzymał tytuł radcy cesarskiego. prawdziwą miłość i szacunek ogólny. Nie dziw rzy niezaprzeczenie to uznanie i na dziedzinę ba- LS piski selosy . JACKU, | Dukat holenderski ; 564 5.74 
Š Dziwne Gaz. Krak. czyniąc wzmiankę o zga- | WIeG że prawie jęgaestośnie padły głosy na niego | z.) Śidratycza eh 4 Żyli dzielą fina deka E pa rapidly! ha Dukat cesarski i 5.66 5.76 
s i : i przy wyborze posła do sejmu, że miasto samo w ; F i h : af - | Napoleondor À 3 9.56 9.66 
siym we Lwowle Jeres Reitrenheinie mee draka |uznanin jego zasług ofiarowało mu honorowe oby-| — Požar zniszczył w Tryeście dnia 20. b. m. czenia noworoczne, poczem przedstawili mu per-|pófimerjał rosyjski . _ . 987 9.97 
Am "nazwiskiem Reitzman w zmiance owej | Watelstwo, a nadto cała miejscowa i okoliczna in- gmach jare telicji jpioneta, conna OE sonale dyplomatyczne. A „. _. |Rubel rosyjski srebrny 1.54 1.64 
poniewaz Z 1 a zwiskiem | teligencja, żegnała go na wyjezdnem wspólną u-| — Ciekawy proces. W lecie r. b w Rolauds-| _ Paryż d. 28. grudnia. Mimo poparcia mi- papierowy 116'/, 1.181, 
apotykamy się parę razy, a ani razu z na eztą. eck nad Renem, kelner hotelu Billun, obwiesił się |nistra spraw wewnętrznych, Izba odrzuciła kre-| 100 marek niemieckich 59.10 59.90 
Reitzenheima. To jest przecie dziwne. Życzymy mu jeszcze raz, aby wszędzie gdzie-|w hotelowym ogrodzie. Jeden z gości z narażeniem dyt 50 milionowy na kolonizację Algieru. Jutro H P ' O | 


* Akademię medyczną w Petersburgu ukocń- 
ezyło w r. b. 15 studentów Polaków, mianowicie 
pp. Ambrożewicz, Budkiewicz, Dyski, Familier, 
Leszczyński, Moraczewski, Niżycki, Oraczewski, 
Pawlikowski, Rodzewicz, Samucewiez, Świda, Sza- 
włowski, Szymański i Zakrzewski. Przyznano im 
stopień lekarzy na ostatnich dwóch konferencjach 


kolwiek będzie, wynosił takie uznanie, jakie u Trem- 
bowlan pozostawił. 

Harland. Jedeu z moich przyjaciół, którego 
miałem zwyczaj odwiedzać w jego biurze handlo- 
wem, tak często wspominał mi o Harlandzie, że na. 
reszcie zapytałem się go, gdzie się to Harland wła- 
ściwie znajduje. Zamiast odpowiedzi zaproponował 


życia wlazłszy na akację, odciął nieszczęśliwego i 
uratował go od śmierci. Otóż ebecnie właściciel 
rzeczonego ogrodu wytoczył owemu gościowi pro- 
ces 0... uszkodzenie przepysznej akacji, kelner zaś 
ze swojej strony pociągnął zbawcę do odpowiedzial- 
ności za... naruszenie endzej własności, a mianowi- 
cie za przecięcie nowiutkiego stryczka, I to się na- 


prawdopodobnie sesja zostanie zamknięta. We- 
dług niepotwierdzonych pogłosek giełdowych, 
Bac-Ninh został przez Francuzów zajęty. Na- 
tional notuje pogłoskę, że Francuzi zajęli wy- 
spę Hainan. Do Temps donoszą z Londynu, że 
wicekról Kantonu otrzymał z Pekinu rozkaz 
wysłać wojska nad granicę tonkińską. 


Kupony w srebrz , 


ri =. 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 
Wisadień, daia 27. grudnia. 1883. 
godzina 1 minnt 45 po południu: 


kademji, odbytych w dniach 17. listopada i 15. y : à À ; i -oai ia, „| Alpiny. 65.75 Węg. akcje kr. 292.-— 

Gi r b. a r mi mój przyjaciel, abym nazajutrz udał się z nim zywa rai a i > Eri A 3 tijada. 2 PREM 16 Aaiglotaustrńi oli Dnionsbank 109.60 

* W Ohio nad Oceane dług nadeszłej wia- |Y T2zie pogody de AnÓny dokąd „Et "Poajywa | we dka oo nob. TOŃ Petersburga i udał się do Friedrichsruhe, ab Kolej Kr. Lud. 292.— Nordbahn 253 50 

i 10 na sean h (4 ik i i ły interesa. Wyjechaliśmy rano pospiesznym pocią- wajów w Londynie, „zmarł tamże dnia 20. b m. od iedzić Bismark , y: Kolej Połnd. J41 50 Kolej AMA. 169 — 

ei, gman az Wn x 4 rE 4 i ARA giem, a minąwszy St. Pölten, zatrzymaliśmy się w Jemu również zawdzięczają zaprowadzenie tramwa- | W r Kolej państw. 320.10 Kolej lw.-czern. 169.50 

b E i E tawski) Maj IE z kraju < stacji Harland. x ma m , Ze SBE z ar T H Bukareszt ij =m Węg. Nordstb 148.75 Wied. Comunal 125 — 

i bros - Ztamtąd przeszedłszy kładkę, przybyliśmy „do jwłeře mnyca miast pomniejszych. Węg. obl. p. zł. 97.50  Elbetal 195. — 
RÓ. ua la" ł w szeregach, a za gra- | miejsca w cndownem położeniu, które było celem] — 10000 ft. szterl. (116.000 zł.) nagrody Pk a En EE: po Diil Wee, losy mrad oigonatw Dony trecia <- 20.— 

nieą wstąpi do seminarjum. 4 naszej podróży. Przędzalnia bawełny i fabryka wyznaczono dla zwycięzcy na wyścigach, jakie się p y r 4 Jana IZANSKIEZE. . | Renta. węg. 4'/, 88.60. Bankvercin 106.10 

* W sprawie zakupna obrazu Brożika „Jan |nici w Harlandzie, składa się właściwie z kilku|odbędą w lipeu w Sandown (w Anglii). Do biegu Rso rubel. pap. 1.17.*/, Losy węgier.  i13.— 


Hus przed koncilium w Kostnicy*, możemy dziś 
donieść, że przewidywanie nasze, iż w przeciągu 
jednego miesiąca-zbiorą Czeci potrzebną sumę, zda- 
je się nie ulegać najmniejszej wątpliwości. Stoso- 
wnie do uchwały pragakiej Rady miejskiej, burmistrz 


reprezentanci pism politycznych i literackich, arty- 
ści i mecenasi sztuki narodowej. Po dłuższej deba- 


| cie powsięto jednomyślnie następujące uchwały ; 


2) Zgromadzenie zawiązuje się w komitet, 
który 
3) wyda odezwę do narodn w sprawie 
zbierania składek, umówi się o cenę obrazu. 
4) Radę miasta Pragi prosi się, aby dozwo- 
prezydentowi dr. Czernemu przystąpić imieniem 
asta do komitetu z pewną kwotą pieniężną i aby 
5) Rada przyjęła na siebie patronat nad 


 eałam tem przedsięwzięciem. 


Gdy więc tak poważna korporacja, jak Rada 
miejska, bierze w opiekę i staje na ezele wykona- 
nia tego pięknego projektu, można mieć pewność, 
że składki posypią się obficie i że nie będzie na 
wet potrzeba odwoływać się do ofiarności szerszych 
warstw narodu, jak to miało miejsce przy zbiera- 
nin funduszu na budowę teatru. Do obowiązku za- 
trzymania Brożikowego „Hnsa* w krajn, winni się 
paezuwać przedewszystkiem ludzie zamożniejsi — 
mieszezaństwo i szlachta, która ma piękną spo- 
aobność zadokumentowania swej łączności z naro- 
dem czeskim. 

Pierwszy dar na zakupno „Hnsa* dał sam 
twórca jego, ofiarując 10.000 zł.! (Obraz jest wła- 
unością p. Sedlmayera, teścia Brożika). Następnie 
nadeszła z prowincji zebrana naprędce skiadka w 
gminie Przeloncz, wynosząca 100 zł. 

Jak tak pójdzie dalej — „Hus* będzie wła- 
anością narodu czeskiego wpierw, niż się tego kto- 


- kolwiek mógł spodziewać, wpierw, zanim my uzu 


pełnimy od rokn już zbierany fusdusz na zakupno 
obrazu Matejki !... 

* Entuzjazm pań warszawskich dla powieści 
Sienkiewicza „Ogniem i Mieczem* jest tak wielki, 
iż przesłały one do autora adres, prosząc, aby 
Skrzetuski nie zginął, i żeby powieść skończyła się 
małżeństwem sympatycznej pary. 


ta na wystawach w Wiednin, Paryżu, 


NIUNIE TPA ÓGTYZG-—, ET 0 MNE" ONE | 0 


zakładów, leżących na prawym brzegu Traisy, 
których maszyny pornsza woda tej rzeki i kilka 
motorów o Bile sześciuset koni. 

Przedstaw sobie łaskawy czytelniku, jak cał- 


ki i na cewki, wychodzi w świat i dostaje się w 
ręce naszych pań w postaci doskonałej bawełny do 
peńczoch, do haczkowania, nici na kartkach i na 


uwagę i na to, że wszelkie potrzebne do tego han- 
dlu drnki, pudełka i cewki wyrabiają się w tymże 
samym zakładzie. Robotnicy z rodzinami stanowią 
kolonię 1000 dnsz liczącą, a fabryka dokłada wszel- 
kiego starania, aby zadośćuezynić duchowym i cie- 
lesnym ich potrzebom, Właściciele fabryk zbudo- 
wali niedawno wspaniałą szkołę, w której kształci 
się dziatwa robotników. 

Przeszłej wiosny posłała fabryka ta wyroby 
swoje na wystawę Stowarzyszenia przemysłowego 
dolno: austrjackiego, a znawcy i specjaliści zbadaw- 
szy je gruntownie, wyrazili się jak najchwalebniej 
o ich doskonałości. Wreszcie nadmieniając, że fa- 
Sy- 
dney, Melbournie, Tryeście i w innych miejscowo- 
ściach największe otrzymała wyszczególnienie, ży- 
czę, żeby i inni mieli sposobność tak jak ja, choć 
raz w źyciu zwidzieć osobliwości harlandzkie. 
Porto osebowe. Przed kilku laty w An- 
glii, a następnie w Niemczech podniesione projekt 
zastosowania do osób podróżujących kolejami żela- 
znemi takiego systemu, jaki jest przyjęty w ko- 
munikacji pocztowej, w ten mianowicie sposób, że 
od każdego pasażera bez względu na przestrzeń, 
jaką przebywa, byłaby pobieraną stała opłata. Por- 
to takie, nadzwyczaj niskie, spowodowałoby wzrost 
olbrzymi liezby pasażerow, wskutek czego, pomimo 
taniej ceny, koleje żelazne podobnie jak obecnie 
poczta, ciągnęłyby niemałe zyski. Wszelkie jednak 
prywatne przedsiębiorstwa dróg żelaznych, pojąw- 
szy rzecz po swojemn, postarały się ośmieszyć ów 
projekt tak w Anglii jak i w Niemczech, twier- 
dząc, iż koszta kolejowe przy wymaganiach pasa- 
żerów nie dałyby się pokryć w żaden sposób w ra- 
zie stale oznaczonej i bardzo umiarkowanej opłaty. 
Przed rokiem W. Allg. Ztg. podniosła ów 

zo zm DIILI RUDA 


projek 


zgłoszono 273 koni. 


Tylko p*zed północą. W jednym z zaatlan- 
tyckich dzienników czytamy następującą wiadomość: 
„W mieście Oskaloosa policja uważa za stosowne 


ną prywatną, i dzięki temu, obecnie w Oskaloosie 
kradzieże wydarzają się... tylko przed północą*. 


Wiedeń dnia 27. grndnia. Na dzisiejszy targ 
dowieziono: Cieląt 2652, zabitych wieprzów 1422, 
żywych zaś 2990, zabitych owiec 345, żywych 
owiec 2849, jagniąt —. 

Cielęta płacono 45, 54 do 64 zł., 
— zł. do — zł. 

Zabite wieprze 40, do 52 zł. 

Zabite owce 28 do 38 zł., — żywe owce cięż- 
kie dla eksportu od 23 do 28 zł, -- lekki towar od 
9 do 18 zł. za parę, 

Jagnięta za parę od — do — zł. 

Galicyjska nierogacizna od 30, do 35 zł. 

Średnio ciężka węgierska od 39 do 40 zł, za 
cężkie bagony od — do — zł. za 100 kilo żywej 
wagi. 


zabite 


Wilhelm Amirowicz & K. Śchels. 

Wiedeń d. 27. grudnia. Na targ dzisiejszy do- 
wieziono 2990 sztuk nierogacizny, 2652 sztuk cie- 
ląt, 3009 sztuk owiec. 

Płacono za nierogaciznę po 30 do 40 zł. za 
100 kilo żywej wagi. 

Za eielęta od 40 do 52 zł. — wyborowe po 
56 zł. 

Za owce eksportowe od 20 zł. do 29 zł. za 


parę i po 48 zł. do 66 zł, za 100 kilo mięsa bez 
podatku. 


A. Krzysztofowicz & Com. 


Telegramy (raz. Nar. i ostatnie wiadomości. 


Z poważnych sfer zapewniają, iż Austrja i 


W sobotę dnia 29. grudnia 1883: 


Pierwszy występ pani Bocskaj. 


Chusteczka Królowej 


Pyczątek o godzinie 7mej wieczorem. 


wiłłowa, N. Makowiecki z Moskwy, A. Cielecki z 
Hadynkowie, A. Cielecki z Porchowy, K. Ochocki 
z Białobóżnicy, K. Orzegalski z Halicza, L. Ka- 
story, z Podhajee, T. Roder z Tarnowa. 

Hotel EUROPEJSKI: K. Słopczyński z Ha- 
łuszyniec, L. Królikowski z Pacykowa, dr. W. Wi- 
twieki ze Stryja, A. Boskovles z Wiednia, J. Di- 
trich z Riickersdorfu. 

Hotel LANGA: O. Kother z Berlina, A. Ra- 
diez z Wiednia, A. Weiss z Brzozowa, J. Dawi- 
dowics z Węgier. 


POCIĄGI KOLEJOWE. 


podług zegaru lwowskiego. 
Przychodzą do Lwowa: 


Z KRAKOWA: o godz. 5 min. 40 rano pociąg po- 
spieszny, 0 godz. 9 min. 27 wieczór pociąg osobowy, o 
god. 14 min. 40 przed południem mięszany, o godz. 7 
min. 54 wieczóz pociąg lokalny mięszany, 

Z CZERNIOWIECĆ: o godz. 10 min. — wiec ór po- 
ciąg pospieszny, © godz. 3 min.35 rano i o godz. 3 minut 
52 po poł dniu pociąg mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK: na dworzec główny lwowsk. 
o godz. .0 min. 30 wieczór pociąg pospieszny, o godz 8 
min. 5 rano i o godzinie 4 min. 16 po południu pociąg 
mięszany. 

Z PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podzamczn o 
godz. 10 m. 15 wisozór pociąg pospieszny, o godz. 2 m. 
81 rauo i o godz. 3 min. 48 po połnd. pociąg mięszany. 

ZE STANISŁAWOWA|: na Stryj, rano o godz. 8 
min. 28 pociąg omnibus+wy, wieczór 0 godz. 8 min. 32 
pociąg mięszany, i o ane 1 min. 53 po południu pociąg 
lokalny Szcz-rzec-Lwów. 

Odchodzą ze Lwowa: 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 50 wieczór pociąg 
pospieszny, 0 godź. 4 min. Š rano pociąg osobuwy, o 
godz. 5 min. 9 po południu pociąg mięszany, i o godz. 


Niemuy zgodziły się stanowczo na gwarancję|6 min 86 rano pociąg lokalny mięszany. 
orz = = ` = aa akeni = a 


Galio. iademB. - 99.50 Marki niemiec. 
Usposobienie: silne. 
Wiedeń, dnia 29. grudnia 
godzina 10 min. 42 przed południem 


h ' 3 kiem surowa bawełna w wielkich pakach dostaje zawieszać swoją czynność o północy i zajmuje do- Akcje kredyt. 293.40 Anglo-austrj. 111.— 
Pragi m z, ali z pne celem nara- |się do Sta i p AFA a a jako piero o godzinie 6. rano właściwe stanowiska. Oby- (Spitzentuch der_Kónigin.) Kolej Kar. bud. —.— Kolej poładn. 141.40 

_ dzenia się nad sposobami najłatwiejszego a naj- |to: przędzenie, wyrób nici, bielenie, farbowanie, | wątele miasta utworzyli przeto sami straż policyj- |... 5 ion i 9.61 
szybszego nabycia „Husa“. Zeszli się radni miasta, | glansowanie, składanie na pasma, zwijanie na kłęb- s policy)” | opera komiczna w 3. aktach, — Muzyka J. Straussa, | Unionsbank fa" NoE e 


Rossyj. bankn. L.17'/, Usposobienie: silne 
Rerlim, dnia 28. listopada 
godzina 5 minut 30 po południu. 


EET JB 0 w rz jsk. banku. 197.6 j . 495.5 

1) Obraz Wacława Brożika „Jan Hns przed |cewkach, w pudełkach lub w paczkach zaopatrzo- 5 ETARE TI etiri E E e i es F 
koncilium w Kostnicy* ma być zakupiony przez|nych etykietami. Aby mieć wyobrażenie o wszech- : ec! . 29. nia N z i 

„naród dla narodu. stronnej czynności tego zakładu, musimy zwrócić (Gospodarstwo, przemysł l handel. Hotel suwżaA: P. ks, Wadborski z Radzi- |P0Ż- wschod. 55.60 Austr, bank. 168.35 


RUDRE apteka we Lwowie 
poleca 

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne, tak 

przezemnie jak przez inne firmy ogłaszane, 


eleganckie, trwałe i tanie, w największym 

Merle wyborze u stolarzów J. G. & L. Frankl, 

AML tapicerów we WIEDNIU, II. Besirk, Obere Donan- 

strasse, nr. 103 obok Schbilerhof. Tustrowane album 
mebli wraz z cennikiem gratis, 


Najstosowniejsze podarunki 
na Gwiadkę i Nowy Rok 
s 


3 
Losy Czerwonego Krzyża 
węgierskie. 
Główna wygrana zł, 50.000. 


Rocznie trzy ciągnień 
Sprzedaje po kursie dziennym 


August Schellenberg 


Dom bankowy i kantor wymiany 
we Lwowie. 


Kwity poborowo na pięć tych losów w 
19 ratach miesięcznych po złr 2. 
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twierdzony. Za pomocą tegu Środka nsn 
wa się radykainie powyższe cierpienia 
tylko praes posmar owanie pędzlem — Kar-|f | 


Wodę na porost włosów. Najlepsza metoda 


Galicyjski bank kredytowy. , 


przeciw wypadanin tychże i łuszczeniy 


© ọ © ò ọỌ ọỌ ò + 


wać płynu na głowę. 
Cena słoika 2 zł. 

Oprócz tego utrzymuje na składzie wszel- 
kiego rodzaju wypróbowane środki spe- 
cyficzne, krajowe i zagraniczne, jakoteź 
przyrządy i przybory uhirurgiczne i opa- 
trunkowe. 

Zamówienia z prowincji załatwia się 
odwrotne pocztą. 


ję od akcji galicyjskiego Banku kredytowego 
ściągnięty zostanie 

po 1O złr w. a, 

' jako zaliczka na czysty zysk z roku 1888, 


we LWOWIE: przy kasie głównej Banku, zaś 
w WIEDNIU: w Banku angielsko austrjackim. 


Skład główny w księgarniach Ge- 
bathnera i Wolffa w Warszawie i 
w Krakowie, tudzież H. Altenberga 
(Richtera). we Lwowie. 2781 1—18 


a podprofesora dr. Gietl w Mni<ho- 
wie, profesora dr. Rokitanskiego t radoy| . 
sauitarnego dr. Niemeyer, prezesa kerliń 
skiego towarzystwa hygienitznego, jakojQ ) 
naj”yborniejsza i najpyszniejsza um: 
pokojown, nie powinna zbywać prawdziwa 
„Radlauera cnenoja jodłowa* nietylko się) 
powodu swych nadzwyczajnych przymio- 
tów deninfekcyjnych, ale także z powodu 
owego pysznego werwy wzmaeniająceg: |) 
zapachu lasowego zbywać w żadnym 
iecjanzna mieszkalnym i jnfermeryjnym P 
pokoju. Flaszka 7O ct, rozpylaczsj( | 
" złr. Ostrzega się przed naśludowaniem. t b 
IE. 
(d 
ł 


m narzędz 
| wodą: 


Pc jk €)-T6'7 


t Adif olderstelm 


4 optyk i mechanik 
= przedtem J. Neuhófer 
we Lwowie, ` 
P) u Karola Ludwika i róg Sykstuskie) 
poleca swój najobficiej zaopatrzony h 
optycznyc 
Vegen, towarów PEIE WE LWOWIE 


— Nakładem JULIUSZA WILDTA 
W a cy trze w Krakowie wyszedł i jest do nabycia 
| we wszystkich księgarniach w drugiem 
na fortepianie i Śpiewii |zomnożonem wydaniu 
ndziela nauk gruntownych 


Emil Kalinowski | Zbiór najażywańszych 
metr muzyki 
P ETA, ej IKOTJĘD |. kl A 
piętrze w lewo. „, tudzież pieśni adwentowych, postnych|*P'""* w * oznanin. Pd 
J k 6 są w księ |. _. , : k d i 
Karniach do nabycia, — Gytry wypróbo-i wielkanocnych, z towarzyszeniem pinmenfold, | w upt woman SE |» 
dyka, wl; 


wane i struny poleca najtaniej.  Instra- fortepianu lub. organn, ułożony przez|w Krakowie w apt. Wiktora Re OCE SOA O NOOO ° z o a x i 7] 


menta przegrane kupuje, mienia i Ro- W. RICHLINGA. Warszawie u Aleksandra Kochs, 
EG . 


b 


L w ó w, dnia 28. grudnia 1883. 
DYREKCJA. 


(Przedruk nie będsie opłacony). 


Prawdziwa tylko, jeźeli jest opatrzoca 
marką ochronną, przedstawiającą jodnt 
drzewko jodłowe dlauera ,- Ozerwona 


600000000 


mw 


życza Zawiera razem 36 numerów, mię- 


dzy któremi 14 nowych. 

Nakładca zamówienia wprost do 
niego -uczynione wysyła franco. — Ce 
na 1 złr. w. a. 8122 2—8 


Dalmatyńskie 
wino czerwone 


dE 5 dziwe i niefałszowaue , wybornej ja- 
dziennie po 2 godsiny. Przyrządów kot wysyła w 5-litr; beczużkach" ; 

ie trz e ysy -NU ułkach 0 to: 
żadnych nie trzeba procz papieru ry- laznych obręcz ch” po wata 2 zł. 70 etf 
sunkowego i miary centymetrowej W „jstnie do wszystkich stacyj pocztowyc! 
Każda uczenn ca wykończa jedną M w ęrrachafclich > Welnkolie- 


suknię kompletnie i dwa staniki, je- >! l i l 
den Bainffntony, dragi powiększony. rel we WIEDNIU, Ottakring, Eiimbsth 


E aasso, nr. 18. Wyborne to wino dalma: 
Cały kurs kosztuje 10 zł tyńskie bywa ordynowane przez wszyscki: 
„Bliższa wiadomość w a'ministra- $ zoak miłości medyczne na cierpienia żo 
cji „Gasety Narodowej , lub ulica łądza, ni'cokrówneść, ćslabienia 1 dla 
, Mysstnska Nr. 14 rekoawalercentów z dobrym skutkiem. 
I. piętro w podwórzu vis a vis' bramy. 2648 1 8 s 


Nauki L. 14375. 


kroju damskiego 


systemem francuzkim , udziela ogo- 
ba, która dłuższy ozas spędziła w 
Paryżu. Cały kurs trwa miesiąc, co- 


Ważne dla pp. właścicieli 


ziemskiej posladłości. 


Młody człowiek, Polak, żonaty, 
bezdzłetny, poszakuje pozady stałej 
na dłuższy czas do prowadzenia go- 
spodarstwa, jako kierownik. Facho- 
wo uzdolniony, z kilkolesuią prak- 
ay * tajir. debrash w 
Kkrajr; mogący się wykazzć chfabne- 
„mi świadeot*awi i rekomendacją, 
oraz złożyć kausję. — Posadę może 
przyjąć zaraz, na stałą penaję lub 
tartjemę. — Listy uprasza adreso- 
wać pod literami: J. 8. K. 

Drohobyęz, poste restaute 


Lupy, szkła powiększające i mikroskopy 
wy 


Największy 


niczych, 'eśniczych i geometrów. 


tak w miejscu, jakoteż na pr wincji. 


z jlepirj i najtaniej 
gy” Wizystkę : Saabi Hoio - one, tub spr 
ps xX 1, r Tr 


odmiemiam do 14 dni 


Obwieszczenie. 


a 
N 


y płeć bes zarzutu. Ale t.kże najregularniejsza pię 


nowsko-Leluchowskiej obejmuje z dniem 1. stycznia 1584 roku h } 
c. k, komisja ministerjalna, utworzona w wysokiem c. k. miN 
|nisterstwie handlu; — upraszamy zatem udawać zię wo 
| jwszystkich sprawach dotyczących e. k. kolei Dnie- 
btrzańskiej lub c. k. kolei pafistwowej Tarnowzko-Le- 
luchowskiej, począwszy od powyższego dnia de'c 
komisji ministerjalnej (w Wiedniu, LK. Umiveraitita- 
ntraaso 10 ) 


QOCCDJOOODOD OOOGOGOOOOGOGC 


nio podtrzymuje. Ażeby sobie pięznę i świe 


Towarzystwo gal. kasy zaliczkowaj 


we Lwowie, ul. Wałowa 1. 2. piętro I. 


Stowarzyszenie zarejestrowane z nieogran. poręką, 
przyjmuje 


I a PARIS 


ki a skórę SOWA: ów. 


ównio «tarsze 


° ° . o; o i uai i i ni iejsze a na upięk- 
wkładki na książeczki oszezędności s pmofrdzż era . a > : aa aoi W n MY GAL FO: 
© Pierwsza węgiersko-galicyjska kolej żelazna, i izba ocen w Czeraiowowch a J, Golicbowikiego, apt. pod Opa- 


Dyrekcja. 
0000000000000000G00Q00000 
ainThi O CIA" O A TRIO] 


; Dr. Behra ekstrakt 


| trznością. 


Q 
polo towując takowe po Gprot rocznie. 
Q 


p EO T — 
Dr. SCHMIDTA doświad- 


F= Dipót' 6 


5 kpi st ZO pia nerwy. Dr. Wruna 7 jedyny medal złoty, 
ASLEPILL Ay zyfządzony z k A il k za wyroby perfnmaryjno pochodzenia ni mieck'zę : fabryce nerfam i wody 
P . . leoga meding pros 0 p oru a S l tira locking a nr. 4711 Ferd. Miilhens w Kulonii n. Renem, 
na nagniotki, || J en środek aio okava? się tak „gore zyrat p sm FRZ - fabryka rowi zna. 
: nałym p zeciw KasZiewWwi chnr Pres est je , ażeby 08. e 
j WA A je BIOM ner rpie à l ce aiidns in, ka'arowi narządów pida 1 por lowych. i Giastneit u Ź gd l Eau de Cologne. 
ko środek nie |zngk ochron: : tu: belom lirons, i t. p. jak sporzędzone z leczniczej mężczyzn impóołemcję i u kobiet ajep odność usunęć. jp Wielka wartość tego-doniosłego odsz:z gólojenia. zyskuje szcz gólne 


babki pewnie i szybka działająco 


(ukierki_2_ Baiki 


(Spi zwegerich-Bonbons 


Wiktora Schmidt i Synów 


„we Wiedniu. 


Proszok peruaiśki jest takto niozawodnym przeciw Wy- 
| wołanym osłabianiom w skutek ubytku seków i krwi przez pomaśźnia, ô- 
Bialy w przeciw okorobom ngrwów, a to: osłabieniu zmysłów ubywa- 


sprawiający bo- 
lów i pownie 
, działający co u- 
Znak ochronny.  Suuięcia nagnio- 
kó». Sknteużzność dr. Bohmidta pla- 


migrenie, isehias, bolom w krzyżach 
 «rzbiecie, epilapsji, porażeniu, o- 
ałabi:nin i pomazaniom. Dr. BEHRA 
katrakt nerwowy używa się zo skut- 
kiem przeciw reumatyzmewi, szty 


niu dat 3 Fi + 
> w organizmię, w krzyładh i grzbiecie pacierzowym, bolom w pier- 
a glowie, migrenio , espałoślń , ioan umysłu kania u- 
porczywem, drzeniu herwowemu W rękaeh, nogach i niedokrewności it.p. 
swystkie wyżej wynionione choroby niemogą być tak dalece zapo- 
mocą żadnego dotąd w medycyniś suanego środka zupełnie wyloczono, jak 
przez dr. Wruna proszek peruański; za nieszkódliwość g"arantuje się. 
Erę Pudeika Wraz £ przeraka apa 1 uł. 80 ot. M4] Ko? 
wo Lwowio: w apt È w apt. pod i P. Miko- 
lascha; w Krakowie: W. Ródyki, w i Ain A u 3. Golichowskiego ; 
<w Lar w J. Jamtogiswi za. — Jeneralny ajont: we Wiedniu: 
AL. Gis r, dypl. aptekarz II, Kaiser-Josefstrasse II. 


zyskął pierwszą nagrode. 
649 1—5 Jeneralma Ajencja dla Anstre-Węgier 


4 


Doniesienie «dla podróżnych. 


P. T. podróżującym, którzy życzą 


Bt. Alarkiewięna, 


500, dukatów 
l] ito wody ta sy 


© |daszka po 56 ct. dostanie kiedykolwiel 
w znowu bolu zębów, lub = po = 


rola Bałłabana i 


by każde pudełko miało wydrukowana A flaszecski znajdowała się wy. 


markę ochronną. irukowana marka ochronna. 

|Ęzz ZZ ZZ Z ZZ A 
Główny skend: Gl gniis. Nraderdnterrech, = apt on Julsex Bitto ra, 

Z Z ZZ 


Dr. Sohwiuta „Plasterki* i dr Bera „Estrakb na norwy' -a$-do naby- 
cia ne Lwowie w apt K. Mikolascha i Z. Hłackera, tudięż 
we wAzyttiich aptekach w Galicii. 29'2 1 10. 


niomnioj na wszystkio parowca pocztowe świata, po cenach urzędowych. 


Arnold Reif, we Wiedniu, 
1. Pestalozzigaste. 


SE" Nieprzemakalne guńki i suknie gunio 


Przez Wys. król. węść ministerstwo dla handlu 
założona 


Ioden und Ledenkleider odoru z ust, Joh. Geerge Koth krajowa ve laa piwni BIXKKKKKANKAKKOAAAAAA LA MAKAK 
z najlepszej owczej wełny aż naturalnego R brunatnego, popielatogo RUNY Módling Pod Wiedniem | ZA one p. Aer WZOROWA HEL L A p d P. t Iki q 
lub czarnego. Wał mowi Grawiki ni JA aA węgierskie wina we flaszkach, „„L1amaryndowe £ astyiki”, 


Lekki płaszcz na deszcz z kapuzą 7 zł. ? z . 

Lekki płarzez do polowania i podróży 10 zł..50.-ct. "nab a „sroka T, i ij. Wach 46, we W.edain. 
wszka dpuirzona mą: 3 z i 

dla handlu. — Cenniki gratis, S8 O Onne mys kry weg. miinat 


a ppe p. P. Mikolasaba i we wszystki: 
” „ kroju cesarskiego 12 , drogerjach, perfumeriach 1 han 
Gruby menszyków, z ci-płą podszewka 16 zł. do B2 zł. llach galasteryjnych i materjałów w Ga 
Styryjskie sacco Inb kartka 10 zł. do 20 zł ligii. i Rakowinia en. 


+ Nieprzemakalne kapelusze gumowe Wg 
dla mężczyac, pań i dzieci po 2 zł, 50 o% do 4 zł. Wiuzslkie gafhnki n'eprzema- 
kainoj gumi fabryczn j i gumi chłopskiej, modnych waterji gumowych, wysyła w 
dowolnej ilości na metry, lub w gotowych wukniach, zrobionych pięknie kstatecz | 
nie za pobraniem należyśości handel snkną ` 4h 


2458 B=? Jan Giinzberg, w Gracu (Styrja). 
DRZKOK OKK KK EDP 


jakoteż kurecjom wód miueraloych, przaszbadzającym w zajęciach. 


200.000 mark do wygrania! | 


_ Ta znaczna suma stanowi w danym razie główną w j ząd i 
majątkiem państwowym brunszwickiej lotemi picai ta] ki u Saya a ie 
„Loterja zawiera 50.000 wygranych, które w 6 oddziałach wylosowano zostan Połowa 
wszystkich losów musi wygrać. — Zadna loterja nie niec. tak Korsystóych szans dla 


Fabryka i główna wgsyłka : 


G. Hell & Cmp. w Opawie. 


Cona losów Naznaczomą Z urzędu i wynosi na pierwszy oddziałz * 
a. w, złr, LO za cały los oryg. — złr. © za pół lost oryg. - zir. 2.50 za ćwierć Iosu oryg. 


M (óL > kt a SCi Mt. Gdyby a który z ię pad 2 me 2 programem €iąg- 
j x ; wi jestesmy przed ciągnieniem losy przyjąć napowrót i złożoną kwotę odesłać. | 

AU STRYAC OYA u NIEDERLANDZ. |... Nazwisko każdego zamawiającego HE zj w. naszych wosków. a zaraz po cią- na pniu. 
gnieniu otrzyma posiadacz losu bezpośrednio i hez wezwania urzęiową listę ciągnienia. i 

Wypłata wygranych nastąpi pod kontrolą państwową po każdem ciągnienin. 
Nasza firma istnieje przeszło 70 lat i w tym czasiś byliśmy nieraz w położeniu, w Au- 
stro- Węgrzech do wypłaty głównych wygranych po 250.000, 160000, 8Q.000, 60.000, 40 000 mark 
i t. p, 1 temsamem pomogliśmy wieln. famuliom. Do przedsiębiorstwa wydaje się nieraz tysiące 


| as, praszamy z+zamówieniem przysłać przypadającą kwotę w banknotach lab w austro wę- 

| l 5 75 gierskich markach pocztowych ; najdogodniej przekazem. i u no i zewa 
| > Pr Do wysyłki zamówionych losów przyłączamy nrzędowy program ciągnienia , z którego o | ' r "aj | 

| 

| 

| 


NADWORNI DOSTAWCY. “armeria 


„FABRYKA WYBORNYCH LIKIEROW HOLENDERSKICH 


7 FI MN WEDAI OS lał a gwarantowaną przez państwo, przedstąwiającą tak wielkio szansy, z której w danyli razie otrzy- będą miały pierwszeństwo. 
NU a N | SELL DE -euR i GEN 
W Fa Ll LESENA y I BRUKS U KA ta U BE | |. \y SCHEVENNE pe 2 


ta loterja państwowa, upraszamy z zamówieniami się pospieszyć, lecz nie później jak 
dnia 10. stycznia 1854, 
„gdyż na tym dniu rozpocznie się ciągnienia nieodwołalnie. 
DLA DOROUNOŚCI SZANOWNE” PUBLICE NOŚCI URZADZILIŚMY SPRZEDAŻ NASZYCH LIKIERÓW PRAWIE z x Zamówienia prósiay dò nas wprost adresowkć: - 


WE WSZYSTKICH MIASTACH GALICY! W HANDLACH KORZENNYCH, CUKIERNIACH I! KAWIARNIACH , Jsenthal & Comp 


=- 


"olchowe, jasionowe, jaworowe, wiązowe i t. p. 
Oferty należy adresować do Administracji „(Głaze 
/ Gua oku LM AZ 


| : AY STALLE Narr 
OE E IE E HEHE RE 


| 


w Hamburgu. 


p Re EET A ia" 


ADOLF. SILBERSTELA 


[a 

bi Okulary, cwikiery, lornetki ręczne, lornety tentralne. binokle 
polowe, dalekowidze, aneroidy, barometry rtęciowe. Termometry : 
lękarskie, d; oelów chemicznych, «dla gorzełń, browarów, pokojowe, do 

W) oranżerji, do okna. Wagi: do wódki, octó, cukra, wina, ługa, nafty i 
mleka. Alkoholometry (trallevy) sacharometry z termometrami, ka 
łoflomierze dr. Krockera, wodoskszy i manometry do kottów parowych. 

m 

e 


bór instrumentów dla p. inżynierów, budow- 


Wielki bór aparatów 'ndukcyjnych se stalym i przer- 
Siny za. różne baterje.— Eleusryczne dzwonki urządzam 


Wszelkie naprawy optyczne i mechaniczne uskuteczniam jak 
ówienia z prowincji wyeyłam za zaliczkę. 
owadzone 


dopiero wżedy zasłuży sobie, na pochwałę, jeżeli będzi 
ozyrtą, lśniącą i HR et świeżej płci. Liczna ilość 
pań nio może mieć pretensji do Paa) N piać jej tą 
ię płeć aż do 
-wielu sna- 


starości zapównić,  używeć 
i miim, a to i ar w Tondynio, prof. b. | 
Baspi, dr, Jfngera, dr. Raudnitza polecony, od 14 lat z 


Rądz kutkiem przez tysięcy używany balans 

brzozowy reaglelą. Ten tony, kosmotyk rzdre- 

- wia w skutek sskodliwego bielidłs, namiętności, iub z po- 

Wodu innych przyczyn sbrzydłą płeć, a nawet > skatak 

oszpeconą twarz, w zupełnej gładkości. Czyni zwiędłą i ze- x 
eia 


i gładką i nadaje jej przyjemuy koloryt, na co 
i panowie uwagę zwracają. Że oprócz dr. Lengieln 


ichowskiego, apt. pod Opa- 
1905 T--? 


LLL WTA ATM WAM WBUDWEWAWAMAIWWUIUKME 


ua wystawie umst ruauakiej, przy zuan, wvuług urzęowYyCH bpru wużUaŃ 


zraczenie przez to, żę wymieni: ny dow na tej wystawie wystgyił po r24 
uierwszy mie pod nazwą Farina, jakoteż przez t: że z 
pomiędzy wszysteśch wystaw w est-"źnich 10 latach 


A. Motsch % mp. we Wiedniu 


sobie przedsiębrać dalekie podróże, a 
to do Anglii, Ameryki, Afryki, Au- 
stralji douoszę, że mogą w mojem biu- 
rze oo jasdy światowej nabyć hezpo- 


środnich biletów tak na koleje europejskio, jakoteż na koleje innych ozęści świata, 


z owocu Tamariudus indica staraczie spo ue i równej: wartości jak 
francuskie „Tamar indien“, mające przytem tę korzyść, Ż3 są znącznie tańsz ', 
pocieszają się codziennie większą przy hyluością ze strony pp. lekarzy i pn- 
blicznośsi. — Hella tamaryndowe pastylki są pra jomne w z<żywani), apra- 
viaja działanie 1ozwślnisjęćće bór boliw, 4 ©ick godny pole?śnia cierpiącym 


J Nabyć "można u- maio- wszystkio monety, banknoty. i przekazy na-wszystkio 
l iz miasta handlowe. Objaśnienia o0 do kosztów podróży itp. gratis. 
Całe ubranie męzkie 20 zł. do 50 zł. u , x = a | h , 
i na hemoroidy, dal j pani:m 4 dańż iom, to więc 
„la, żakiot lub palto 10 zł. do 20 st. i I SE DOWN R ac yk drastycznym koś 2: | wszelkiego rodzaju, | 


žo najznzko'ni*si lekar e 


Hella tamaryndowe pastytki sprawiają nataralne rozmiękczezie zawar- 
tości w kanale odichudówym i są nieoszącowanym środkiem przeciw zatwar- 
dąeniem i z tego pochodzącym «ierpieniom. — Ceas pudełka 76 ct. a. w. 


Na międzynarodowej wystawie farmaceutycznej we W'ednin, odszezc= 
gólniozo je dyplomem hunorowym. H lla pastylki tamaryudowo sẹ do ug 


U E wygranych. — Specjalnie przypada 50.000 wygranych. podzielonych jak następuje : X dk Główny skad wo LWOWIE u pp. aptekarzy : P. Mikołascha, Zygm. 
y IL U r l l wyga M w | 300000 „8 WISRBYŚA po mark 6000. Natale" prania sk: Wieniesniae szą 
n 
0) 1 WJGrAIA nA n 100.000 | 2 wJErByek po i 4000 OKKKARAAAKAANARADAKAKAKAM, 
nadajo siwym, rudym wygrana na .000 107 wygranych » 3.000 | 1 
(Preparat z olejku orzechowego) jgb_piovyn" wiam l wygrana na , 60.000 313 wygranych po 2.000 Towarzystwo wzajemnego kredyt 
naturalny kolor. Przez destylację z zielonych łupin orzecbowych wydo- 2 wygrańe po n 50.000 728 wygranych B 1.000 b z « í 
byty ekstrakt, jest w swej skuteczności nadzwyczajnie wzmacniajęąoy i 3 wygrane 40.000 y YAB DO,» £ we LWOWIE 
konserwacyjno działający na wa goir i naczynia kapillata: 2 zk Ta g . 30 000 zę M a ” 200 przy ah Halickiej Ł 18. I. piętro 1282 16 9 
ena r. L grany O p 
Przy wysyłco 20 ct. ńa wydatki Prawdziwe do nabycia u TA] „WyQqTraBa RE y 26.000 j - A o| 
EW DE PBK N Peja e i | 0 żona o 0 —M 5 wkladek oszczędności po 6 jo: 
Bkłxdy we Lwowie w apt. Zygm Bucker, Piotr Mikolaseb, w Kra- 12 wygranych po , 15.000 85 w ch po 400 ! „8 «m - = 2 = wór 
kowie: Konst. Wiśniewski apt. pod św. Florjanem, F. Stockmar apt., w Ł wygraua na 12 060 Jgrany » Biuro otwarta codzień oprócz niedziel i świąt w godzinach po 9 do 2. 
Tarnopolu: w apt Fr. Jamrogivw:cza, Hermana Kahane apt; w Stryjw: 29 zanych AE : 38760 wygranych po p 150 pam mm 
w apt. J Zgórski, w Przemyślu: J. Miszewski aptekarz; w Śniałyńie: wygranych po > 10.600 m À Ad — a 2% — A 
T.. Niemczewski apt. 1 wygrana na +» 8.000 13675 wygranych po430, 100, 80, 70, 40 mark. r p, NS 


Pewna czeska firma. handlowa zamierza zrealizować 
większe kupno drzewa na pniu w Galicji, lub w ogóle 
w Polsce. Oferty dokładnie sporządzone, gwarantujące 


W AMSTERDAMIE. bez pewności zysku, tu chodzi O wydatek kilka złotych "na kupno” losów=na loterję wydawanę"i' dostarczenie drzewa pniowego na większy przeciąg lat, 


mać można znaczny kapitał — Ze względu na znaczny: wapółudział, «jakiego; spodziewać się może Poszukuje się drzewo smerekowe, brzozowe, dębowe 


A ; - wdziwym jet tylk apto karza AAO IOC YCICACICLEACH | -innia y = - 
pteka Wyszedł w Warszawie z druku kpa: SP Lie | y - Konsta : iskierski 
JUL NAHLIKA we Lwowie, i jest do nabycia w księgarniach ze Mezo Pm odawEj ję 1 "a © i 
i 7 3 szyt Li II. z edycji drugiej dzieła ION DIoCaW E 325 
poleca » « $ mrozu, tysiąckrożnie wypróbo+any i za.|f | H an d e 1 


towarów żelaznych i norvmbergskich 


k : - AE F do nauczenia się JĘZYKA NIEMIE. ȘHioñ z faazeczką i pędziem 50 ot. 2) RE .£ z ; ` Lwów, ulica Teatralna, I. IL. 
się skóry, SE: r EH roek CKIEGO w3 = bez nau M|DLAUERA sławna i uznana -ćsencja|$4 | z F poleca 
$ czyciela, przez K t d. i 188 4 A Austrja (system najn.) po zł. 6.— 
POMADĘ dr. Millereta FI. Reussnera. X | upon pla ny è $ Czhia , Łyżwy Balf najlepsze /po „ 3.50 
na porost włosów, dla niemogących uży- Cena zeszytu 160 o i zeszytu IIgo p- AI | sę ` dz S 5 Piece żelazne lane i blaszane z fabryki MORAVIA na sposób Meidingera. 
Zí. je 


Latarnie gospodarcze naftowe i olejne, łańcuchy dla koni i bydła, 

/) żelazo sztabowe, blacha. os'e do wozów i bryczek, maczymia kuchen- 

ia rzemieślmicze i wszolkie artykuły w zak.es handlu żelaza , 
3158 1 7 


£ ati boki YO 4 


Jeduym s głównych warunków piękności jest płeć Nawet 
Zarząd c. k. kolei państwowych: Dniestrzańskiej i /Tar-| P teć. mniej forękna twarz može nas zachwycić , | żelf znajdzie” 
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KKZAKMI 


Gam MEE 


xa: Publiczne podziękowanie-za 
F. | z dnia 6! sśridnia 1583. 


R Pismo uznania 6 pbmoćnej żkateczności Jąna Hoffa piwie zdrowia „a ekstraktu ślydowego na długoletnie wysokiego Hopa osłabienie organizmu, na niedokrewność, przeciw ciężkim bolom 
żołądka i brakowi spetyży, To sprawozdanie lecznicze wdowy po c. k. rotmistrzu-audytorze pani Anny Mihlwenz! z Tulnu nad Dunajem, Platz nr. 9, zostało wystosowane do jedynego wynalazcy i fabrykanta 
prawdziwych leczniczo-pożywnych preparatów słodowych, c. k. dostawcy nadwórnegó wielt książąt udzielnych Europy, pana Jana Hoffa, ik. radcy komisji, pońadacza złetogu krzyża zasługi z koroną, kawalera 
wysokich pruskich i niemięekich orderów we Wiedniu, fabryka: Grahenhof, Fraunerstrasse, 2; kantor i skłąd fabryczny : Graben, Braunerstrasse 8, 

i -A "EE EWĘ 00 PRE | TULLN, dnia 6. grudnia 1888, 


Gdy mi pań dr. Andrzej Bubol z Franzensbadu pańskie piwo zdrowia z ekstraktu słodowego bardzo polec, sprowadziłam sobie 6 flaszek dnia 3. b. m. z pańskiego składu. Byłam tak dalece 
mizerną i słabą, że bez podpory chodzić nie mogłam i pozbyłam się wszelkiej nadziei : wyzdęewięnia, z- tęgą, powodu, ponjawaź od dwu lat cierpię na osłabienie organizmu w wysokim stopniu, niedokrewność i nie- 
ustanne bole w żołądku przy braku apetytu. Używałam pàńskie nieoszacowane piwo zdrowia z ekstraktu słodowego i onó to zdziałało cud, albowiem przyszłam do apetytu i wzmocniłam się tak dalece, że mogę 
obecnie. sama chodzić po schodach. Prosze o drugą przesyłkę pańskiego iieosracowamego i skutecznego piwa zdrowia z skstraktu słodowego o ile możności najspieszniejszą za pobran em. 

Kreślę się z poważaniem Anna Miihiwenzi, wdowa. po c. k. rotmistrzu audytorzę w Tullnie nad Dunajem, Platz nr. 9. 

To sprawozdanie lecznicze przyłącza się do wielu tysięcy, które sie drukuje od 25 lat w 2000 dziennikąch wszystkich krajów i mowach na chwałę fabrykanta pana Jana Hoffa, rodu i głównego 

handlu w: Berlinie, Neue Wilhelmstrasse, I, w dowód wiełkiej doniożłaści Jeczaiczej: jego. pramiśtóg Widow y (Rok wgpałazku 1847, w Berlinie od 1859, we Wiedniu od r. 1860). B. R. 


dziwego piwa zdrowia s a lodor. Tai Hot soani pie st, m dów. 00 25-605 BAK 21M Wi s dosta <$ foo de domu. Z przesyłią s Wiednia 18 buk, 7.26 słr., 28 bit. 14.60 z}, 58 but. 29.10 zł. — 
far kilo ozeBela dy ałode AN 2.40 zł. 1.60 zł, III. 1 (Przy większej ilości rabat.) - Cukierki słodowe, woreczek 60 ct., (talsżn */, i Y, woraafika.) Skoncentrowany ekstrókt słodowy pọ 1 zł. 12 ot. i 70 ct. Niżej 2 sł. nie ma zouli. Pierwsze prewdaiw. od- 
flegmę Jana 3% cukierki słodowe na piła ką w nbi a skim papierze. Tylko takich więc żądać naleły przy kupnie. 

Główny. skład: Z. Bnokót, . Beisór. Piotr Mikolasch. H. Blumenfeld aptek., Karol Bałłaban we. Lwowie, dalej w Bochni J. Michnik Borssczów 34. Niamtpewaki upt. Borysipw Ti. Hujecki, Brsedany A, Durst przedtem Dembiński spt. Brody A. ln- 
länder , torasik Kułak spk., orzel of. Jutąwski. Cse Eigin J. Schnirch et Bayor, Gólichoweki üpt. Csortków L Nos apt. Dębica Zaud -ror apt Dro sah, ajeho chy tiler, Dahrzyni"cki apt. Gorlice B. Bira, Gródek \ipius. Grybów A. Maszyński, Jarosław J. Rhim, a mę 
z A. Wisłocki apf. S. Elleaberg, Ji . Barctówiea d nę Jan Janiga. K. Wiknievski, J. Trane: y:i, apt. Kołowyja: Jan Bidorowicz nv: Monastórzyska Harki syt, Nowy Sąc:s W. Filipek, Jakubowski apt., J. Grossbzrd. Przemyśl M Krog, Kozłowski, Pod- oto- ei 
eA G. Mora wetz, Rems iaki Apt, Schaittar o! t Co, i Neugabawir, Sambor J. Aleksiewics K. Miqwich apt, Sanok Rynorsreki, Stanistawów J. iog, +4, 8 echer, Amijrowics apt., Stryj D. J. Nusnenblatt et Co., "Tarnopol F. Jaurógaewicz, apt., C. Kahane ap. Tar- "4 
W. Milldnen et Co. Zaless Sternlich, Zładdów J . Gold, Żydacrów M. Bardasz, w Jarosławiu u J. Wislockiogo apt., w Kotomyji u E. Stenzła jal otok: wo wszystkich 1naezni iejszyca avtałnch w krajn. Ts 
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CEEA 2. ZERA Ma NE AIRA p A 


Szpryeo" SJ "ae Er : ta O eap e e Z 
SINJECTION BROUE: T OET „Zatwardzenia fiy Tatna „Arina 
łą Pami tij zdolnego ai ' Figałak roślinnych GAUVAIN A najlepiej TED Ja ord © d 


Qyn., któro leczy das saun a innych ivkaratv uje farta A 
kach na kuli oiid w. w Pazyka i p, 3. Ferro ap Daron, 162, ulica many a 
Lwowie w a tekach theter ap skiego [obok ye ka i-Z. Eno- 
kora; J. N w Krikowio t sórniowoękh v 
Golichowakiogn. 


Przopisywaņo przez lekarzy francuskich 
i zagranicznych od lat 40 zawsze z wiol- 
kiem powodzeniem, ponieważ składają się 
e z roślin, nie sprawiają rznięcia 

ani ma tolak i i mogą sią używać jako środek 
orzeźwiający, oczyszczający krew lub spra- 
wiający przeczyssczenie. Motody użycia w 
polskim języku. W Paryżu p. Behaut, rue 
BŁ Qnentin, 24. W pmagać należy, aby 
pigałki Cauvaina znajdowały się we flako- 
nikach, włożonych w pudełka kartonowe, 
o na kateej pigałece znajdował się na- 
UVAIR*. 1746 10—? 


czeczączee u mężłczyz: i dr. 
Hartmanna Auxilium przeciw upia- 
wom m. kob et, (czyto świeżo po 
wstała lub, g zedawnione), jest wraz z, 
pouczejącą brosżurą i kartą do komsni- 
tacji, uprawniającą, za 2 zł. «O ct. do 
nabycia we wszystkich aptekach i w 
głównym składzie wysyłkowym w W 
Twerdego aptece, Stadt, Kohl- 
markt, il, we Wiednia. 2-Tylk. 


marką ochronną i kartą opatrzone aa 


xila m Tintino i jest prawdziwe. 


pisarza 
gminnego (sokretszwa) od- NowegouRoltu. | 
< 


zee 3. PSERHOFER, pd piekara,: 


Pigułki krew przeczyszczające, d dawniej zwane pigułkami Miótwerzałnónki, ńoługdy ü? 


ba 


* 


z B pearsijansoa 


12 Eppan TA 


p =- s N 
dis OEFALCILA WIENS TRE 


na ostatnią naswę w pełnem tego słowa snaczeniu, albowiem DOŃ : oi g nów Ea tu p. Dehaut, Hanb. rue St. Denis a'tmann zuany od wielu 
istotnie niema słabości, w którychby te pigułki nie udowofniły w Canya wypadkach swej cudownej skutecz- Najiafah sonan [p hę Dostać nośna wo Lwowie w apteccjj lat jako najlepszy specjalista, samia- 
nońci. W najuporczywszych wypadkach, gdzie wiełe innyóh medykamentów nadaremnie używano, AE w skutek up a p i e r ki 1 nA | cygareta > Mrz; żanowskiege obok Brygidok, nowany został dyplomem sz r. 1876) 
użycia %ych ay = w krótkim czasie znpełne nadrowienie. Pudełko = 15 pigułkami 21 ct., rulon z K. Mikotascha iZ. RBuckera;jf członkiem wied. fakultotu rna 
Ari A in ty A przy wysyłkach niefrankowanyci na zaliczkę L młr. 10 et. (Mniej jak ru- Maxa Schaffera Ww Pary żu i Wiedniu ń EST =. dzka eg, i ofdjaije kj De) 40h sy a s dł 
M w Poznaniu wa y 
S mE Woszis mnoga ilość listów, w których konsumenci tych pigułek za odsyskanie zdrowia po przebyciu różno- i~ Reprezentacja +dla Galicji Arnold et Józef Kugól we Lwowie, Mankiowi wiase A w Fransosa. w Brodnek złrodajcięką, skórnych i płciowych u 
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